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Z dnia.
Wj bory we Lwowie. — Sprawa wywtasresai i». 

^ czora j odo>ły b!§ we Lwowie wybory
do Rady miejskiej. Wybierano ed ą  Radą m 
c i ;jt  10® estonków, Nspraeciw rtebie stanęły 
dwi ohoayj % Jednej strony wystąpił ‘ o w-1 
U  j 'o k  stronnictw n rodi w y^h d.o któregu 
przystąpili: mfessczanle, t. «rw „strzelnica” , 
parodn* 1 demokrac1, liberalni demokraci 
p d znaku p. BstUgUt, katollcko-narodc wl, 
częściowo ludowcy, wreszcie t  *w. „polscy 
żydzt „Strzelnic** poakawiłaś 46 kandydatów, 
oarodowi-demokracl 20, polaey lemokrao1 7, 
katolicko-narodowi 6, ludowcy 3, wreszcie 
„polscy" żydzi 18. W szyscy kandydaci UŁ.le 
jfczen i i ..«talł na Jedael 1 tej samej liście, 
no* ą «J  wspólną nazwą »L!$ta zjedneezonycb, 
komitetów narodowych", Pod tym wspólnym  
nagłówkom  zydało  atoli każde stronnictwo 
z osoba* ew ą odrębną listę,

Dnigi obóz, i  wslcrący e  adobycle-ratiwaw 
lwowskiego, stanowili pestęf m  demokraos- 
zkuplejący złą około „W ieku Nawoge* pcJ 
w, Ja* iyda-adwokat* byłego włcepre^ydent a 
pU rtf Dra Asehkznazego, portów: Dra Lisie 
w  esa 1 gttwlńakngo, dalej zocyalal- demo- 
k n e i , r. lacy1 I n»scj, ąkraiócf, „bred e n * -  
aMcroy1* zoNtwynil gśslami Breitorem i Rei 
M*sm i po ck bu  syon’ś&l, ria  ^bleranłna^ 
peeiąpywo •żydowsko* eocyaUetfotno- ukralói 
sko breiterowska „dla okrasy” ewe| listy kas 
dydatów po.tswCł- kslkaLi śele narwlak u list 
narodowych i kilka wybtUych osobtetośei 
be* irh w łed ff 1 woli, aby ■ iri b ć polskich 
wyburedw.

Sztuczka ta wie udała się, ponieważ o.łon- 
kowie stron-lsżw narodowych rnblisznle w /  
pturM się jakiegokolwiek atcsunku z „koni- 
tetoa ie fć ra y  gospodarki mlejokiej”, jik  slą 
naiwni blok aBtynr/odow^,

W ybory popraedaiła Ł j^ ą tn n , baliśliwa 
i bewwrglęinaagitacyii, kttirą rocwijU y prze- 
dewssystkicm sprzyrałurztM te postąpo o -  ży* 
don sko oooyalistyczne żywioły. „W mk Nowy 
i ntny ślnłe 11* celów wyborczych? .'błjżone 
pisma „Trybuna", przepełniano były napa

ściami i oszczerstwami na stronnictw: btoku 
Barodowego, sssiególnle m i  J* Ich p~sy 
wódeów. Ostatecznie jednak cala ta kampę. 
nia żywiołów aotynarodewfoh: zakończyła 
Bię ich kięską. a  zwycięstwem stronnictw 
polrtcicb.

Wedłe prow^zorycinycŁ obłicsoó, nyn ik  
■ryborów jeBt nastąpujący:

Na 10.300 uprawnionych do  głos^waaia, 
gtosrnalo 11452.

Z tego et, tym , / *  1‘sti. k » n  e«u miej
skiego (Strzelnica) 2*86 glcoów, ltata r lor 

eraitfm y goepodirk i miejskiej (nostępo* o  iydo\»p 
iko - włoyalietyccno- ukrahisko^brettarow^ka' 
2095, lirta oby ■ ite lsH  (narodowo deubokra- 
tyesna) 1806, * /dow sk o  * mleszcsatUk, 841, 
pebk ie j dem otracyl 826, oigae^acyj naredo- 
wych 687, katolicko - narodowa 727, terhai- 
b ón , łokaray i budownW ycb 437, Rusinów 
541, Bburh‘ ycieli i urzędników 281, dzlU ot 
237.
’ Liita bloku narodowego otrzymała razMU 
L.452 gkwfi * zatem anacaoą wiąksceśó.

gacsegótjiry wynik wyborów będzie zna* 
by  d ep ow  « a  jjakie dwa tygodnie. Tyło bp 
Wiom oeaju conalmaioj potrzeba do obHosoob e 
jgtoeOw poszczególnych kandydatów. To jed ■ 
oak  j*rt Już pewnem bezwzględnie, śe l»oJ- 
,ki, patryotyezoy Lwów odniósł walne, swy-. 
ięstwo i nókonsł żywioły aatyoarodawe.

Wśród czterech majątków,.WaSJfych wy* 
właseraonie uchwaUł&tkomfoya L '.onizacyjna^ 
y  pieókt w Prusrcb K róiea jk irh  o  tyle od 
rębne zajmują stauowlsko, io  majątek ten 
od całego Już szeregu lat znłjapj* glą w r ę  
kaeh obecnej właścicielki, gdy Złotniki, Kol* 
drąb i Dotaka w  ostLtuich dopłero Masach 
zmiemły swych właścicieli. Ponieważ poza 
tem Lip 'ośki nie. graaiesę r posiadłościami 
E0m'syi kobnlzacyjncj i z  ̂k ~4f«b rów cie f. 

względóir nie nadają się de łr.tonMobyt} — 
więc dość powszechna panowało nrałem -ne, 
ża co  dc tego majątku raąd praski nie za 
tw*.;rdzl ieeysyi komlspi kolozieaoyjned -*- 
Srało rtę jednak inaczej. W o^ rod ę  bowiem 
właścioleica Llpłenek, p. LbszkowBka; otrzy - 
maW* deeyryę raądu pruskiego, odrzucającą 
je j  proteat przedzrfco ucfcwaie komisyi koto- 
nłżwyjne. w j wtamezifccaj iew  majątokr 

Oczyw.Śoió; że tak p. LfSskbwnks, Jkk f 
właściciele Złotnik,. Kołdrąbi* I Dobska nie, 
zadowolą się decyzyą rządu prusk^gc,, laoe 
wyzyekidą wszyatkie- lmte środki obrany, 
pozostające im  dó dyspozycji. Zanim w ięc 
d iu  bc ”r ie  wywłaszczenie zostanie dókom r 
ne^ upłyaia ,jeeon .» sporo ccasut

Z powodu oc danej onegdaj i h a  *c 
Neuste Kkehrichten" whidomcśd o  [ramie- 
rzonen jakoby ■ ■jw,r*jcxrr ”  datśzycb o 
iśmin polskich nają^ków rtwi.klaŁ pozoaórr 
okie nNauole Nartfrichtew”' pisaą, nc taetę 
piajc:

„Jak się dowiadujem y i  tutejszego urzę*

Óowege ż^ódłs, to nic tam nie wiedzą o ta-

f.Iob. zan^arach. O ile też sięgają nasze la-. 
orm.»cye, to  ale wierzymy, kby chciano po* 
Wtór/yC. błąd, jaki popełniono pierwszemi 

wywłaracuoniaml * :
| Prowdopodubnio rząd pruski na razie nie 
keebre dalsrych wywłaszczać majątków po
nieważ akaya. wywłaozesbdiż w  sprawie Z ło
tnik, Kołdrąb>a, D obsk* I U plesek  dopiero 
plę zaczęta i -Hugo jeszcze potrwa. C.*y atoli 
hakatyści zadowolą Bię w /w IszcZ oc  lo t  Je* 
jlynie cztereeb majątków polskich, wydaje 
- ę  wątpliwem. Hakatyzm pruski JeSt nieba* 
ycony.

większa szkoda, że općwiadznfa1 te  odnosiły 
etą do życia BOcyalnego, rodzinnego 1 Bpo 
tecZbego i e^erzytjr zaBady zdrowe tegoż ży 
Cia, Jak p  p. zaLSdy postępowania dZlbd 
wobec rGdst^ów. W  pozoBtawlonfoh ustępach 
48 zaceniono na nłekorzyśfi rCligh katolickiej 
ustępów 16. l a k  n. p. u:- l  „Pieśifr poratme” 4 
w  czytanee k r, ,8 6 t  k o ó cs j się poj kato
licka doksologią na cześd Trójcy n z en ą j 
fiwlętSke]” ). Tek sam Lawrtek ńr 2, w  czy- 
tance a r. 1891, tej dokfcoldgH nie ma.

Drugi prźykJad: Kr. 8, p. t. „B óg” z c z y -  
tank< z r. 1869, podaje daiecku pojęcie Boga 
katolickie. Dziecko dowiaduje się, ze Bóg 

i lest w  T rijcy  Prńnaji^ iętszej jedyny. 1 i«r 
Bóg stworzył świat z u m ago. Tegc pojęcia 

BógC na nrożno szukać będziemy w  czy- 
nce noWej. Ustęp nr. 1 p t. „Bug* pPwie 
im tyik^, że „Bóg stworzy! wsgj ptko" I żfa 

i st „wielkim*. Jest tt> pojęcie o Bogu żjr- 
<* Bkle.

Ro Bogu i stosu* u do Kiego, dziecko 
inno mleć j*& nbj. jp&zi pojęcie o „rzło- 

* „ t u ” , I to pójście kat dickls czyli prdwdzi- 
T yśw ietla  on na nowo, Zf nasza szkuta ^ 0’ w ^ o w e .  “ 'yiLcrasem ze zdumieniem 
o W  wecbwmiie m h m .  na M W KSft-l 1Ułuożrłr sk ^  1 'W * ' -'■tollrkle

o człowieku" ćdrra więcej Zacierano. Tak. 
kłady z „O.ytaM d dta kStólicklsh azkoł* 
z  r. 1869/ dowiaduje Blę dnecko. że jest'czło
wiekiem, „bo ma cirło Śmiertelne 1 ausuę^ 
nteśttilŚrteTną*/ & potem w  6 cłu ustępach 
‘uśWiadsmia Blę lizyołogićZnie i etycznie pou 
względrnD. użycia zmysłów, by Syć po Boża-

s z a  s z k o l ą  l u d o w a .
W' d wumlafcłęcfcbiku, nrz« ł ł ł z o i  fta  <’ ! • 

odciłic] i Maryańskieh p. t. , SodwHi Mer i 
»u b“ , *\raków, Kopernika 26, pojawił s j 
*  hr. l ,  r. 1913, wie’ w znamienny artyk ! 
t s ,  St Haducha p. t  „DiiBiejBia szk o ła 1 la i 
Óowa*

budowa i le  wyclnrsuje inszego dzieekc na 
dsiefaego- człew irki, na katolika, a w  kon- 
sekweŁcyi na dobrego PClMiej

Z pośród emrayCfc uwwg tog o1 artykułu 
w yjm ujem y studftun pctóW nawest pedrę< zUi- 
ków  ezkoloych, które w yta,iu je jrtc^stOpuło- 
wo wyisucLno z nich wszystko to, co  w y
chowuje religijnk>. Oto w yjątki:

Cztefejsa* poś/ętzn lk ł tiWoHw u łM oso 
tok, że ■ iszyB^fco, co ketoifcekle, imualęto 
najskrupulatniej, a sc? jawiono tylko po)ęCiv 
reUgljke ogólncMudZłr/O, oo Uejwę Aej  ó g ó k n - 
< hracśoijaóskie, a to  na to, śby tde oHCrazió 
znikające m ałej gsrśtki żydowskich i pm to- 
strurkich dzieci.

Aby jtą o tem przekonać, wystarczy po- 
rów rać czy tankę, z  r. 1869 dła szkół ludo
wych, .wetlpg ostatniego wydania' za czagór 
szkoły wyznanlówej/ Z tą* Samą cSythoką, 
wydaną n. p. w  r. 1891, której używał.o 
w  szkole ludowej cd  r. 1 8 9 ! do r. 1900. Już 
sam tytuł niemile nas dotyka, bo k l«óy  na 
k btą icss r. 5zytim r> sfciw rteH kJęi: i  
doczytanie... dD K a t  o ł iU k ó t  b Sikół łu  
dowyóh i  to na ksfąśte a roLu 1991 pv3o#c • 
no tytuł: Pieiwsza księsku de ozytotria dia 
szkół lu d o w y ^  rtow o: katolrthi — opn 
sSCżono.

P rzediośfąc kolejno pujeuyntze ustępy’ 
nankowo^wyehowawcze tu I tsm^ n ie Widzi 
uy wcale w  ozytance dsfslejasej^ aby ł . p. 

opowiadL^a były poprawu-ejraya, stytom 
pibAtie. lub więcej óydakiyesiAe i 1 pedagwgł- 
cznie u łożone; owszem Bputyk»my 
ustępów przei ietłonycŁ dOSłuwiśe^z kr^ątkl 
8 r. 1869 dtr książki t  reku t891 ; ais sk to 
poonuBzczstro zupe^nitopur.tndai.la, opw to na 
etyce katotickieTl to na 130 ustępów opu- 
szcSono aż 82 -.por L th i moralnych. TWft

m j —  to  i  „Czytonki* z r. 1891 dziecko ao- 
wlzduje Blę jut, że jest człbw ien  >ił dlatego, 
że  m a „głowę. Szyję tułów, rętm \ nogi jak 
innl lodzie*; * ze „Szkółki - dla mtodzłet> 
część 1. z r. 1969. Slye^y dziecko tylko o dęto 
„M oje ciało* 1 Z>pofcfiaje alę z  nim W krótkim , 
anatomicznym wykładzie; z „Gzytonki* Zaś 
prywatnej, używanej W ąskoto prywatnej, na
pisane] ptoea Ókołówiezównę, dowiśdtije się 
dzlćsko, te  człowiek Jest £eU h L r uaturalneit, 
a myato nbUnr sztuesiiSm*

Inny przykład: Ustęp. „Brat I siostrzy
czka” opuszczony bo na; końcu, m otyw  k V  
tołł U  : „Za m iłość u tori 1 brw i Bć^rrte- 

porównamy. n, p. takbeT zapłać* V
er^ny
cz> tance p. fc. wS-opka“, z ustępem, pełnym 
ereśol p e d ś g o g ln n j i Wtosy kwuStokiej 
ł  Oiyti nkl Mtmi pa 1. „łfaredssiits Arna* Jee 
’suwz*a to odrasu izoBawtony, ż e ta  poprawki 
wychodzą tylkt .:a x tekon yś̂  dneoka k»-

Słowem, gdy rtę Btodyuje ra /caSkęs r. 186'f 
napiazn1 w  duebc katoiIesHB, to się nabiera 
p m k  ntaf że dziecko na niej ł  reaum 
uształeHe 1 serze i żrw yihM kłd w  Bóbtz za 
sady- żyefer ptaM yccafe, uraąc słą żyetśwo 
prawd włary św.- GzaJe się w tych, na potoóf

, ll, _• rałnem. a mydło etatom sstnumesr (aicl) eto.

*]: Oł-wrHi 'aaa .« ■ nu  »fi o n fi  ; w . k *w  a  
n  “ położył, ebwtU rnehowl i odętemu, Bogu w Trójcy 
yedyuemn

prostych, dlr dzieci pisznycL ustępach, jakął 
głębię prawdy, ideałów i wielkości żyda, 
podczac g d y  ta sama książka/ tylko staran
nie oczyszczona a zusad katolickiego śwlato 
poglądu, sostawjs jakąś c czość, da’ ąc zdać 
ba k  ‘ dbm mieheu, że się ezegoś nledopo 
wiedziało.

7atem dzisiejsza czy anka jest nie dy- 
flhtki yczsą 1 nie pedagogiczną, bo uzieoko 
słyszy co  Innego w domo, w  kośdele, na 
nauce reRgil, a czego innego dowiaduje tę 
t  esy janki, u prii/n^m plej nie znajduje w ulej 
tego. czego go uczy mutks i kapłan. j f

To samo trzeba powiedzieć i o  książkach 
dziś uży rany eh %? podręczniki wychowi W ito* 
aa akr e, o „E ism entrrzc* z roku 1909 
i o „Szkółce* dła młodzioży, część U. z roku 
I9 i0 . Ten sam dueh wieje s nich 1 ten sam 
spesób toakto1 srania religii nie jako części 
Integralnej we wychi iwunin, slcjakoczegoć, co 
Tle koniecznie jest potrzebnem do zyeia. Ma 
się wrażenie, że dzieci przyucza się mfmo- 
wotl chować rellgię do Jednej szufladki, z któ
rej się ją  vydoryw a, n. p. w kośdele  i v- 
pewnydr chwilach życiowych, a w  drugH , 
zupełnie odrębnej, układa Bią żyde. bpoSób 
idzlsiejaaego żyda, a i  nadto potwierdsa ten 
pogląd. (Kówny błąd tkwi w  tem, że w Ustę
pach mor. łnyrh nie oparto postępowania na 
pobudkach religijnych, a następnie w 'tem , 
że mowa jest tylko o Boga, boL  Bpecyallza- 
cyi nauki katolickie).

Przy tej sposobności chciałbym sw ió d ć  
baczną uwagę na książkę. Jeż wyżej wspo
mniana, jakie) się używa w pewno) Bzkole 
prywatnej*), a którą nrplBała St. Około w i- 
d ów n a  i H. Orsza p. t. „Nasze czytanU*, 
W »r. aasi. 1909. JeBt ona prsesnaesona, jak 
czytamy w  „Słowie wstępnem*, dla sskół e 
lementornych miejsKici I wiej skidi na drag. 
rok nauki. . tóć eaiii ta lmląika w  24(1 ka- 
uslkaeh, wspomina ot tak mimoobodem, co# 
4 rasy i  słowo „B óg” . Zresztą ws/nianer o 
Bogu, o rsUgll, o człowieku ddałającym ze 
zasact religijnych, a bem więcej o  katoliku 
-ani śladu. Ale za ro dowiaduje Bię dziecwo, 
że dobre sp^oeseństw t jest normę moral
ności (4 9 1 ) , ze cżkw lek  jest dałem na H-

DrugŁ kKywda, w y f  tądaom. m ięciom  i 
izym , to  towarzystwo w  uzkoie d iied  ży
dowskich. Praykłać działa najsilniej, a dfeiaef 
uajozęśjief uesą rtę ifogo  oo  drugich drteci.

Dztoi-kc iy ć i  WHkie, niecb mówią ce chcą, 
wychowane jost w  niechęci do katolików, 
zamaskowanej nieraa udaną praychylnośoią 
i graecznośdą I dlatego Jest ono tem uieoez- 
piecaniejsce.

Nadto drlecl ły  doz akie pod względem ży
ciowym werośniej się uświadamiają, a bardzo 
jsęsto są moralnie aepBute.

Nieraz apostribiono, że dziecko żydor^ 
b« &  uprawia Juś w Bakole handel, a nóż do-

*) w Krakowie.

ANDRZEJ KARKAWITSAS.

N O W E
(Z nownąreokiegt).

Tymesseem wszyecy wieśniacy i sam  sta 
ry * ; istriegH natychmiast, że broń nie dr* 
sięgła ce to  Jej huk nie byt to 1w ciężki, 
g.żm iący i donośny, Jak ppprzedni By* to 
* n cż ą  1  '|- Przeciągły, b«rbarwny ton, js k - 
gśgrłęr k i a  odczuwała nirdoatateesność swej 
sity.

I r«ettyw ’śr1e pokąsała alą, iż  ̂aal Jodła, 
ani żadi>~ inne miejsc, w  pobliżu, nie. było 
tiafiew*- U4mioch zadrgał na ustach w uynt- 
ktob stojących wokoło, szydc rcze rtowa po- 
woli rozbrzmtozrały corar to głośniej, a spój-
geania, w w yettick  n i  1 i f  z  w ju ie m  brs-
>itakiej złośliwości na biednym Btarcu, któ.- 
ry s t a ł /ezseie. wyprołton any# z. flinią w rę- 
r  s  pt^byloaą głową, u pek on  :ny, zmiafr 
d l .n y  i .oniMŁiały,

—  Ol tutaj jest 1 — LLWoiłl nagle ktoś, 
srtrsrzt kn dyMiącmui 'w tow l..

I : i tory w śeie leżała tam k c!a  z flinty, 
jaszcze cep ła  1 spłaszczona, a obok  « papie- 
rilSMj gik.y unosił c ę .  saaroniel leski, dymek. 
Zrtedwte >de pniowy drogi. dotarła i tam u- 
padla i a i  “ I lactoć nie m ogła..

— A wldalfĄ atoraeaku? —  rzekł dnrlą-. 
ooc frtdw eW . . . .

1 nie amracałąc-się do niego p- * *a 
M ści pif my, strzilać no. okclnych Jodeł, aby 
eekeścią*sw ych strzałów wprawić, wleśnla
w u ,  t  i 2usd lania A aa ikcidym  razem, gdy. 
k o t o  świBMsąc mknął; do swego cer.i, a g* - 
H * r z  trzaskiem leciały ku złem’ , śmiał się 
na cały głos 1 wołał s udaną, obojętnością
ras za razem*.

  Kol Ucz, staruBiku, licz U

Ato*ten nic nie widział, ankdyssai. M er - 
« t , a  wnmnt fcdw, którzy z hałasem wtasrti 
Hę podcM ihć- próżności frtdwwbla J J a  s t o

i i i u  ipns. bnnśd węnakfl(ę:!a-ii*ę cłchaoswir 
do swej rhaty. Zaledwie Jednak tam wszedł, 

< lwiąt z pogardą starą fintę w kąt 1 rznęli 
slą blady i wyczerpany na skrzynię

W szystko utracić za jednym zamaehew : 
Waniosły u yrsz twarzy, imponującą- poeto* 
wę. Uasfeoczu, gibkość cia ł. < dumę dhszy... 
WBiyBtkol Był jeszcze tylko biednym, skur
czowym eterowŁnk., kupą mięsa; i kości, 
przytłoczoną ciężarem itarośrl. Tb zapasy 
broni ‘Tydały Bię Cbhnarrajowl niejako Wal
ką- nrlędzy przeszłością a teraśniejMcścfą, 
m iędzy wielkim i uwielbianym pokirtonler* 
starym a nowym, nic wartym I sfcnrlałymf 
które jeno w denlu starego róJć i ełtoieć 
mogło. A pizeoleż to pokolenie upokorzyło 
stare I Przedajny karabin przybłędy'feldw * 
bia zwyciężył sławetną flintę starego bojo
wnika wolaóśei. „Biadał" —  wyrwało mu rtę 
echem z  piersi.

I rzuć ł a zrokiem pełnym rozczarowania: 
M ' Bwą flintę, '/Odzież się podział* tera*, ta 
przesławna broń, której wrogowie i przyjąć 
ciele mu 'sazdrośeili, którą kilku niewier
nych podziwiało i wychwalało Ją, jak 1 jego 
mąat o Ze którą m« kto# pewnegn rai v  
tysiąc talarów ofiarowywał?...

k  chcćby no z .d a z n c j  tysiące I miliony, 
siary rie byłby jej prisrlgdr sprzedał i chel - 
by ozłocono, nie dalby z. nUJ ani gwos 
źdstol ;Żyjyiłrtla t*j broni gorące uwieibto- 
nf>. Była ona Jego duet* Jamą całego Jego 
żyweto. Obchodził się z nią z. cznl: troskli
wością, a wkońsn wszystkie sw oje moaolne. 
roc-nei oszezędaośui ołwaoai na r~i wadr» 
nto ratiepsz] eh ztośnlków, którzy m u ozdan 
biali długą lufę przeróżnemi priedatawleaia- 
nn bitew, podobiznami potw orów  morpUcb, 
taói ó w  elfów i paeteray, fan taryezsycb  zwie
rząt, r t ó j j .  w r  ramam', formułami - za 
kląć csarudsiejekich I .górnolotnymi przystor 
w iam i Kazał on gwu śdal# poBłoołć, kor^L < 
lufę posz>brzyó, poWprazrtaf w kolbę r  Im - 
■iarołytatśol, które ćsasami w  róraoh lub 
na- pcLiet zoajaywsł łcszystkfl na to  po- 
Śwlęcałl Nawet własne k. sutew nośei ofiarn- 
wał ne ozdobę tego swngn klejnotu I W  ten 
.posól* -  tak prsyruszcBał —  podnOB11 tre-

rhę srart- ś ć  flinty, ale tylko *roszecekę, gdyż. 
jej prawdziwa wartość była przecież nleoce- 
nteńąk.

Teraz Jedojk spc*tr.Jgł io  się łudził. 
-Nie było to  nio sJęcejt h t  stara, zardze
wiała flinto. Jak tyle -innych.

I nagłe - poczęła sobie r0 z g orą '«k ort>  
na wyobrażała- stofage przedstawiać ją , jako. 
żyjącą i-to tę .. WlJzŁał w  niej : łośl-wą, prze
wrotność, pozorną świętość, pn  i  którą go 
przaa tyto i lat oesnfciwaie ł Napadł na nią 
jrog o , wyi ywrt ją ochrypłym głosem i na
gle pochwyciwszy zardzesiałe nożyce ow- 
eaarstif z e  Btołu, rcusił się s rtml na/fUnij. 
T ak i chtłrl od er w ić  ozdoby, < pcnlsważ ich- 
jnż nie była gBdsą, serwać ow ą mis t e n  ą> 
■laik® sc złote, srebra ■ 1 drogich kamieni, 
fctirą ją oplótł jak bałwochwalca fw ó ; codo- 
w ry  obraz.

Cbo‘ał Ją porzucić ogołocońą ;l nmasakro- 
waaąy jato dozródzry. za jeg s  czhsów touórr 
Hwrch żołnierzy z oren' rbrabowyw J l. O - 
nną1 ją  na viemię^ ukląkł na /dej. .t odry, ał 
jedną. ozdobę po drugiej, Jakgdpby miał hieu 
błagań g o  nieprzyjaciela, pod ^wyjni nosanul, 
któraguby ebcial zmiażiżyćL..

—  T aki taki t a k t . .—  atękal, odchodząc 
d smysiów.

Nagje ctią przecież zatrzymał... Ten skar
żący dą dźwięk, k tóry  metal wydawał, gdy. 
go nożyce krleczpły, przyprowadził gó dn 
rd wnow^gi. Rorzuc.ł nożyce na ziemi, nod- 
niósł się. UBiadł przy siole 1 obj |ł oburącz, 
głow ą I kt idy widział,. jak Jego ukochana 
broń teras leży. na ziemi z poknyjb lbŁ ju j’ 
gwożdaiunl, wśród- p«ro*rzu:anych dookoła 
ozdób i oderwanych blaszanych obić, wtedy 
wytrysły mu. łzy z  ocen I potocnyły. Blę pie
kące no dmnyeh poliuzkacb Wanystktó te 
kawałki stanęły n u  przeid ojsym a, jak  ży
we, a-broń pytała się go  a wyrazem wyrzu
tu, czego on właściwie chcer od - n ie j?  Czyż 
mu za jego cza. ów  nie była zar. rze ppsłu- 
ssną, ezyż nie Bbityła mu wiernie r

O tak i a o - ,  stary Ckunarras oy ł dla n - 
orzeolęż tak rdew daioiny! Przez tyle > 
trzymali s!ę.raarm, on 1 jegorftlńta, zrws?
< w  dzień i w  non ;, w  m r.in^} zunie i «  u

patoem Iscłe, Jak Lraria ramię w  ramię, a 
story w  £ej bezduszne; Istocie odnaldywsł 
«ak  lita swego żp l* , nlebospieżzeństwz i 
bitwy, które razem'dzielili, wprost wiernego 
1 óddanśgb pnyjastoto, -im ‘którego iztflę raj 
śmętezą przysięgę składał. Oz&góż chciał 
ylęcej od niej? Jnż terAi przeminął jej oraz, 
a  o oeti,ł« stała rtv nleożyteozną.,.

—  Do k io toe . djżbłówI Jak rtę to św »«. 
zmtofila — sżSptaT starsec.

P .a.usże- w bajce, który zamiąłni Brem 
pufctkowin, a potem po> dwuatu luUóh zno 
v u się obHditt ■ i zobaosyl przed sobą ‘W«pa- 
nlbłe, rojąci się od ludsl m rato, nie mógł 
pnpjść w WięktoL* sdmalento, jak Gh1nmrras> 
] t j ‘ d 'nieuelagalneśrtą sw ycb myśli. Wstał ■ 
pddnłjs* flintę i powtesfi ją na ścianie tak. 
Jak byte, pcwyktęćatą, pbzbieiai : oiiypsue 
Lnwatod s oM|knńraą iroaklto i« -1, położy* 
Je ńa stolei i wrócił na swoje miejsce. Stąu 
siLeglądil wrtąż na flintę, w tyaiącany eh my- 
śl a*h pogrążOG»y.

Dopiero tnraz, wobec swej zestorzał^ 
flinty, po rai pierwszy pomyślą1 Chimarrau 
o swej starości. W  owej kuli, która się za* 
ledwfc kilkanaście m etrów powlokła i poto
czyła Bitą be* ikutecznip ku ziemi, widział on 
wierne odblde Bwegc stanu fizyesnego. Du
sza jego  —  o tak 1 ta była Jeezrae niewzru
szoną aksłą! Czuł on Jesrcze siłę i pragnie
nie, aby Bfę znowu rzucić w w ir walki, Bwe 
d ro  : Ltyrió krwią ą w rogc 4  m óc -aresK bw« 
clsłc krwią i łzami!... Ale ciało ociężałe jak 
iłów i już nie było peatasrne L-Jul przepa

dły lata, kied) to  czuł skraydii -t n óg  i kie 
dy Jego towa zysze do orła go pritrów ny- 
***.,< '

- Dsihdrtłi i hej dtthdzfu i usłtśtoł nagło 
głosik dziecięcy.

Ghłoplee 'żmadł-̂ do dmui>i rzucił się f  ia- 
kblaniremu nS^’

— Kupże 
żcłatorz.

lar
mi taką* fHntę, jaką ma ton

C^lmarr? . 1 spojrzał na malca osłupiałym 
wtokiem, tłumiąc tfchute.;. A  wlśc* nfb tyl-

krwi jego, odpadł od n ieg o !.. O t maleńkie
go opowiadał mu Bcary o boha«erstwAch 
narouowych, z proroczym  przeświadcsenlem 
wyraźni aię o osiatnim królu, który w ewym 
grobie Biedzi z mieczem- w  ręicu I obudzi 
się gdy tdą ccasj w ; pełnią, aby zartąść do-  
nownto na swym ptzeefcwnynL troide. Wyli
czał mu pogromy Turków, opisywać iraiki 
i tryumfy Greków z czasów powstania 1 wy
sławiał wartość swej flim j.

A ktody potem r  .dział, jak  się n a lc  
zapalał i w wojennym zaprle szczebiotał, 
wtedy obiecał m u star} na seryo dać swoją 
flintą, cfesnąc się nr m yśł urzeccy wisi sienią 
slą jeg c  słodkiego marzenia, gdy naród Jałt 
jeden  mąż powstanie, do walki o wiarę L 
t jiz y z n ę ... A  teraz i  mały taicie Jej nie 
cbjtoł... AehJ cóż mu teł ten prteklęiy feld- 
wObul narortłl...

—  Niel — wykrzykną! nagle Chimarrao. 
porw atnzy Bfę w  g roźn e j postawie, Jak edy- 
hy oa niegc żądane zaparcia się wiary.

Ale niebawem*opadi* napoz.Tót na Bwoje 
mtojsoe. Skargi; którymi tei i -  mały wobee 
sprzeciwu przy dziadki wybuchną!, zdały 
mu się niejako skarbami całego pokolenia, 
któremu się tabranh. pbetępu, samyka owe 
ntoanane światy w któro ono niepowstrzy
manie wkracza 1 które, się teraz chce przy
kuć Ido przesHożs! 1 bpostrzegł, że to bykr 
niespyawłedKwb i nadaremne! To on jeno 
n.nrtaf B*ą zawrót]# do swoich czasów od 
fctóiyći tak birar się był oddal ł  Csrgol 
ud* j&oL i«  szukać) w  tym nowym świecio, 
t t o ły  był jogu oczom ! wtiystkim  zmysłom 
toL obcym ? ..

— W: je  mi jej naprawdę nie '„upiaa? —  
nipleial się chLoploc w błagalnym tom*.

—  Tak! taL! lup iy  cL kupię!. — sze
ptał w roztargnieniu..

I medy tulił n» ca w ramionach zaodro- 
ŚcU saszęśrta poległy j  tewarayBiom. ba Ti 
dztrt toi Li, żc Jut dla niego tutąl _iś Jset 
htośM l Nastały crasy uowr, nowe imiona, 
noWa broń uotre bogi1 ae^piły ?fcoi na gre- 
ekę :Jetoę>.

Spolszczył: S łojar ju ta <

o j t  '• tjiwi f i  Air* f * rs-#i
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plero mówić, Jeśli aię zważy, że obecność 
dzieci żydowskich p a r a l i ż u j e  po prostu 
całą naukę w duchu katolickim.

Nauczyciel bowiem albo będzie musiał 
wykładać tak przedmiot, by o Bogu mówił 
tylko ogólnie, bezbarwnie, a wtedy tracą 
nasię dzieci zupełnie ow oc nauczania; albo 
też przedstawi religią w różnych wyznaniach 
jako dobrą, a wówczas podetnie sam korzeń 
wiary św. i dzieci wychowa w  łndyferenty- 
źmie. A czy nauczyciel może m ówić dzieciom 
o życiu P. Jezusa, o jego ukrzyżowaniu, o Je
go stosunku do żydów e t c , aby nie wywołać 
niesmaku, Eie pobudzić dzieci do wycieczek 
przeciwko żyd om ?) Doprawdy, sytuacya tru
dna. Jeśli nauczyciel z Jakiejś kurtuazyi dia 
kilku żydów pomija uwagi moralne o pobud
kach katolickich, to zapewne musi to wpły
nąć ujemnie na wychowanie i wyrobić prze* 
konanie, ża każde postępowanie jest dobre.

Przy egzaminach, zauważa jeden z nau
czycieli, przychodzi czasem do niemiłego kon
fliktu zasad obu religil. Jedna zalicza do 
przykazań Bcżych to, czego druga nie ra
chuje — dzieci obu wyznań tego słuchają, 
Jedna mówi, „kto nie wtórzy, już jest połę 
piony", a drugiej co pozostan ie?

Jeszcze więcej zaostrza się sytuacja w na- 
BzeJ szkole ludowej wobec ustawy z r. 1869 
§ 6, która pozwala żydom uczyć nasze dzieci 
katolickie.

W r. 1893 na wielkim Wiecu katolickim 
w Krakowie, na którym  powiedziano dużo 
mądrych rzeczy I nawet uchwalono, ale z k tó 
rego dla życia tylko ładne zostały notatki, 
między Innemi, kiedy była bogata dyskusya 
o  szkole wyznaniowej, pocieszano się tern, 
że żydowcy kandydaci na nauczycieli, po 
skończeniu nauk pójdą do szkół hirsaow- 
skich, no a gdyby chciano ich dać do naszych 
szkół, przecież tak ile  nie Jest, mamy Jeszcze 
ministeryum i rząd katolicki (siei). Kiedy na
sunęło się to pytanie: A co będzie, gdy le
wica przyjdzie do rządu? znowu pocieszano 
się naiwnie; bo w  kilku wypadkach, gdy po- 
Ełano do szkół naszych nauczycieli żydów, 
to oburzył się przecież ksiądz, oburzyła si(i 
wieś, no i Rada szkolna okręgowa żydów 
zabrała *).

Dziś rząd nie Jest jeszcze w ręku libera 
łów, Rady okręgow e są w  ręku katolików, 
a oto w gimnazyach mamy już sporą liesbę. 
bo około 100 żydów profesorów, a nasze 
szkety ludowe, zwłaszcza ca Podolu, żyd na
uczyciel coraz częściej zdobywa. Jak nas za
lewa żydowstwo na polu przemysłu, tak nas 
dziś wypycha ze samego sanktuarium naro
dowego i katolickiego życia : ze szkoły ludo
wej i średniei. Zabrał żyd majątki —  a teraz 
zabrać chce dusze. Jaka przyszli ść ? Kto z 
dziećmi pacierz zmówi ? kto z nimi do ko* 
ścioła pójdzie i tam ja dobrym przykładem 
pouczy ? —  To są fakty, że żyda narzucano 
na inwigilacyę do keściułs, że nawet do 
szkoły klasztornej naznaczano żydówkę. Nie 
łudźmy się. Nie będzie lepie], ale będzie co
raz gorzej, Jeśli my nie upomnimy się o naj
świętsze prawa naszego Kościoła i naszego 
narodu.

Zapamiętajmy sobie te słowa mędrca gre 
cktógo: „Amicue usque ad aras". Przyjadę 
tylko do ołtarza. —  Ale gdy żąda od nas 
przyjaciel. byśmy dla aSogo ołtarz w yw ró
cili —  umiejmy mu powiedzieć stanowczo: 
„Nie".

Jeszcze Jeden fakt. W 1912 roku czerulo- 
wieeka Rada okręgowa uchwaliła rozdzielić 
dzieci żydowskie od chrześdjańskich, robiąc 
dla aich osobpe par alei ki, aby w  ten sposób 
wychowywane były odpowiednio i dzieci chrse 
ścijańskie i żydowskie. Niestety —  Rada 
szkolna krajowa nie zgodaiła się na tę słu* 
ssną proposycyę.

Co na to mówi elementarna pedagogika? 
A co mówią prawa narodu katolickiego ? Kto 
dziecka nie wychowuje religijnie, ten podwójny 
w róg — i Boga i Ojczyzny.

K o n g re s  w  W e rs a lu .
Dzisiaj otrzyma trzecia republika francu

ska nowego, dziewiątego z rzędu prezyden
ta. Do ostatniej chwili niewiadomo, komu 
przypadnie najwyższa w  republice godność. 
W iększość radykalna rozbiła się aa dwa o- 
b o z j, wysuwając dwóch kandydatów: umiar
kowanego prezydenta gabinetu P o i n c a r e -  
g o  i skrajnego kombistę ministra rolnictwa 
P a m s a  We wczorajszem p r ó b  n e m  gło
sowaniu, które było zarazem ostatniem przed 
kongresem, o t r z y m a ł  P a m s  322 g ł o 
s ó w ,  P o i n c a r e  310 g ł o s ó w .  Obecnie 
przeto sprawa stoi dia obozu republikań
skiego dość niekorzystnie. Jeżeli bowiem mię 
dzy obu kandydatami nie dojdzie do poro
zumienia, to  o wyborze prezydenta repu
bliki zadecyduje dzisiaj s t o  g ł o s ó w  m o 
n a r c h i s t y  c z n y c h  I 70 głosów  socyali- 
stycznych. Wiadomo zaś, że zarówno monar
chiści jak  i socyaliści oddadzą swe głosy na 
Poincarego, jako zwolennika proporcyonal- 
ności wyborów. Franoya m oże dać dzisiaj 
Europie wcale ciekawy spektakl, składając 
wybór kierownika republiki w ręce w rogów  
republiki...

Radykał! starają się gorączkowo wybrnąć 
z kłopotu. Najlep8zem wyjściem byłoby po
stawienie takiej kandydatury, która skupi
łaby głosy wszystkich republikanów. Najpo
pularniejszy polityk radykalny Leon Bour- 
geois odmówił kandydowania z powodu złe
go staou zdrowia. W ostatniej chwili Cle
menceau wysunął kandydaturę sw ego naj
większego i najzdolniejszego przeciwnika: 
ministra marynarki D e i c  asa  e g o .  Clemen
ceau zna popularność swego utalentowane
go  wroga i gotów  Jest na niego głosować, 
byle Delcawe był kandydatem wszystkich 
republikanów.

Prezydent republiki francuskiej posiada 
w znacznej części atrybueye monarchy kon
stytucyjnego. Jest naczelnikiem władzy w y
konawczej, przedstawicielem republiki wobec 
państw obcych, zawiera i podpisuje między
narodowe traktaty i umowy, mianuje mini
strów i urzędników, rozporządza siłą zbrój-

*) W iec katolicki w Krakowie, 1803, str. 268.

ną, m oże l a  zgodą aenatu rozwiązać Izbę 
deputowanych, a  wreszcie Jest nieodpowie
dzialnym, z wyjątkiem gdy zachodzi wypa
dek zdrady stanu. To są najważniejsze a -  
trybueye władzy prezydenta republiki fran
cuskiej. Oczywiście władza ta, Jak w ka- 
żdem zresztą państwie konstytucyjnem, w y
konywana jest przez odpowiedzialnych mi
nistrów, którzy —  rzecz naturalna —  mu
szą posiadać zaulanie większości parlamentu.

Na tern opiereją krytycy prezydentury 
twierdzenie, że prezydent republiki jest tjy',1- 
k o  n a r z ę d z i e m  w rękach gabinetu, figu
rą wyłącznie reprezentacyjną. O lleby zaś 
posiadał tak silną indywidualność, że pra
gnąłby nie pozorów  władzy, lecz jej istoty, 
okrzykniętoby go z pewnością Jako zdradli
w ego dyktatora, myślącego o zamachu sta 
nu. Utarł Bię też następujący aforyzm ^ J e 
ż e l i  p r e z y d e n t  n p c  n i e  r o b i ,  J e s t  
n i e p o t r z e b n y ;  J e ż e l i  c h c e  d z i a ł a ć ,  
j e s t  s z k o d l i w y " .

Aforyzm ten, efektowny może, nie jest 
trafny. Prezydent republiki ma dosyć śro
dków i sposobności, ażeby wywierać wpływ 
na rządy podobnie jak monarcha w państwie 
parlamentarnem. W ystarczy podnieść, że pre
zydent nie Jest wyłącznie formalnym tylko 
przewodniczącym Rady ministrów, lecz m o
że brać czynny udział w  obradach. W jakich 
rozmiarach i z jakim skutkiem z prawa te
go korzysta, to ju ż -w  zupełności; zależy od 
jego zdolnośoi, doświadczenia politycznego, 
temperamentu, a wreszcie chęcL

Mandat prezydenta trwa lat 7, po upły
wie których może być odnowiony. Fakty
cznie jednak nikt się jeszcze dotychczas nie 
ubiegał powtórnie o krzesło prezydyaine, a 
nawet wytworzyła się koleją losów  tradycya 
wręcz przeciwna. Sześciu pierwszych prezy
dentów nie dotrwało nawet siedmiu lat na 
swem stanowisku. Czterej z pomiędzy nich: 
Thiers, Mac Mahoń, Grevy i Casimir-Perie 
ustąpili z różnych pow odów  dobrowolnie 
przed upływem terminu, Carnot został za 
mordowany, a Faure zmarł na republikań 
skim „tronie". Tylko Loubet i Fallióres spę 
dzili w  pałacu Elizejskim po lat siedm peł
nych.

Do stanowiska prezydenta przywiązana 
Jest lista cywilna 1,200.000 franków, obli
czona oczywiście na koszty okazałej repre- 
zentaeyi. Ale z pośród dotychczasowych sze
fów  trzeciej rzeesypospolite] tylko Marsza 
łek Mac Mabon i Feliks Faure mieli ambi- 
cye dworsko-reprezentacyjne i wydawali o 
we sumy na cele właściwe, na Jakie je  pań
stwo przeznacza. Inni natomiast, a zwłasz
cza ostatni dygnitarze prezydyalni opędzając 
koszty przyjęć urzędowych i dyplomatyce 
nych wizyt jak  się dało najtaniej, a ciułając 
na rachunek osobisty jakiś milionik rocznie.

Budujący ten przykład nie wszystkim 
jednak w równej się mierze podobs, zwła 
szcza zaś Paryżanom, z pośród których re- 
krutowaćby się mogli ewentualnie .dostaw- 
cy dworu" Elizejskiego 1 w śród których nie 
brak żywiołów lubiących uczestniczyć w fe
stynach lub gapić się na parady.

1863  — 1913
Nabożeństwo żałobne za spokój dusz pole

głych powstańców. Dnia 22 stycznia br. Jako 
w 60 tą rocznicą wybucha powstania stycznio
wego odbędzie się w  kościele parafialnym w 
Kolbuszowej o godzinie 8 rano żałobne nabo
żeństwo z okolicznośeiowem kazaniom, poświę 
cono pamięci poległych bohaterów.

Na nabożeństwo to zaprasza wszystkich Po
laków Komitet Zjednoczonych Towarzystw.

Na dochód weteranów ostatniej walki o nie
podległość ! Zoatały wydano przez Zarząd Głó 
wny TSL, nalepki Hominacyjno, kn uczczenia 
obchodu powstania z r. 1863. Wszystkie inaty 
tneye i demy prywatno muszą zaopatrzyć swo
jo  okna w dniach 21 i 22 bm. w nalepki. Cały 
Kraków winien zaznaczyć, żo biorze udział w 
uroczystym obchodzie, urządzonym w tym dnin 
przez Komitet. Nalepki można nabywać w akie 
pacb, gdzis są odpowiednie napisy, lab w Kra
kowskim Związku Okręgowym TSL. (Rynek, 
Szara Kamienica 1. 6, I. p.).

„8okÓł" W  Wadowicach uchwalił Jednomyśl
nie nie nrządzać w  tym karnawale żadne] za 
ba wy z tańcami, z powodu 50-tej rocznicy po- 
wstania narodowego. Natomiast e olom uczczenia 
pamięci bohaterów z r. 1863 uchwalono urzą
dzić wspólnie z miojscewomi Towarzystwami 
„Jubileuszową uroczystość" w niedzielę dnia 19 
stycznia br. z następującym programem: 1) O 
godz. 10 rano uroczysta msza św. z kazaniem 
w kościele parafialnym. 2) O godz. 4 popołu
dniu w sali „Sokola" odczyt prof. Dr Stanisła
wa Kozłowskiego z Krakowa. O godz. 7 wie
czorem w sali „Sokoła" uroczysty wieczorek. 
Słowo wstępne wygłosi prof. Dr Stanisław Ko
złowski z Krakowa. Artyści teatru krakowskie
go odegrają: „Na zawsze", dramat Lueyana Ry
dla. Orkiestra „Sokoła" pod kierunkiem prof. 
Filka. Chór mieszany pod kloruukiom prof. Ki
lińskiego.

I. fiłtoiilska, infntifory, Rrikia.
Wynajmuje i spraedaje pierwszorzędny en fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 phoacle 
u  gotów kę lub a*  nawat dwudzieste 

miesięczne bez zaliczki.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W schód 

słońca rozpocznie się jutro o  godzinie 7 minut 32; 
zachód przypada o  godzinie A minut 08; długość dnia 
godzin o minut 36

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Pryiki, pojutrze w niedzielę Sw, Henryka.

K ra k ó w  17 stycznia.
X. Anatol Nowak, biskup* sufragan krakow 

ski. został mianowany dziekanem kapituły 
katedralnej krakowskiej przez Stolicę św. w 
>orozumleniu z rządem, a na przadstawienie 
mięcia biskupa Sapiehy.

W  eobotę dnia 18 stycznia odbędzie zię 
w katedrze na Wawelu o godz. wpół do 10 
rano Instalacja, której dokona książę biskup 
Sapieha. ^

Sen 0 mrozie. Wczoraj powróciwszy w nocy 
do demu, stwierdziłem u siebie w pokoju 18 
stopni poniżej zora w cieniu, tj. po zgaszeniu 
lampy. By stojąco nie zamarznąć, położyłem się 
natychmiast spać, zabezpieczając się, Jak można 
od śmierci z zimna we śnie. Polegało to na 
przykryciu się: dwoma kołdrami, paltem, za- 
rzutką, ubraniem frakowom, dywanom ze ściany 
i chodnikiem z podłogi.

Po ch w ili usnąłem  i spałem  aż do rana, 
śn iąc je d n a k  d o ś ć  dziw n ie (p o czą tk o w o  p rzy 
kryłem  Bię na g łow ę).

Otóż śniło mi się lato, lipeowo południe, 
Planty gwarne, zieleń drzew, piekące promienie 
słońca i... mróz. Śniło mi się, że właśnie w taką 
porę ja idę ubrany w lekki a piękny garnitnr 
letni „dornier cri" bnty nowo! koniecznie żółte 
amerykany i zgrzany, spocony, zmęczony zpo- 
tykam mróz, a raczej mroza, przez dnżo M, 
czyli mogo znajomego, tak się nazywającego.

— Pan żyjo —  wołam ucieszony. —  Chwała 
Bogul — przynajmniej nie upieczemy się żyw
com.

—  Ale gdziotam  —  o d p o w ie d z ia ł m i —  
ciężk ie  czasy i  ja  się p ocę , ch od źm y  się  ezom ś 
och łod z ić  —  m oże na lo d y , proBtę bardzo.

Idziemy po ceregielach do Janikowskiego, 
Ja się wzdragam^ Jako że to jost po 15-tym... 
(stycznia), ale Mróz tak serdecznie zapraszał, 
żo ustąpiłem i zjedliśmy aż po trzy poraye lo 
dów. Co dziwne, po owych lodach nie było mi 
wcale chłodniej —  wtem Mróz, ton mój znajo
my, szybko się zrywa i żegna ze mną, mówiąc 
„Muszę Już iść, zapłaćcie i za moje lody, bo 
zapomniałem pisniędsy"...

Od razu zrobiła mi się lodowo-zimno 
co będzio, ja  nie mam floty, czyni mi się coraz 
chłodniej ...wtem obudziłem się i stwierdziłem 
że spałem odkryty. Ułożono misternie ciepło 
okrjeie zsuwało się ze mnie, powodnjąc coraz 
chłodniejszo widzenia —  odchylam storę 
widno, chcę sprawdz'6 godzinę —  zegarek za
marzł po 5-toj.

Ubrałem się i przybyłem do redakcyi —  
była 10 ta I

Dziwny son i przebudzenie — prawda?
c. now.

„Wełtrennen am Klimczok". Takie ogłosze
nie wywiesiło tutejsze Koło sportowe dia swych 
polskich członków, chcących wzląó udział w za 
wodach narciarskich z hakatystycznym „Beski 
donveroinom" w Bielska. Zapewne, sport jest 
międzynarodowy, lecs wywieszanie podobnych 
ogłoszeń, jak wogóio utrzymywanie stosunków 
z hakatystyoznemi klubami jest chyba niewła
ściwe.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po 
siodłanie Wydziału historyczno • filozoficznego 
osę dsie się w poniedziałek d. 20 stycznia o 
godz. 5 wieczorem.

Porządek dzienny: Dr Zygmunt Lisowski 
Studya nad sposobami nabycia własności w 
rzymskim Bgipeie. Prof. Fr. Bujak: Rozwój wsi 
Maszkieniee od roku 1800—1811. Csł. A. Pro
chaska : Protazego Biskupa poselstwo do Polski 
1471. Potem odbędzie się posiedzenie admini 
stracyjne.

Z teatru mtyskleyo, w  sztneo P. Loda’* i 
P. Frondaie „Kobieta i pajac", któ-ą teatr kra
kowski wystawia w sobotę dnia 18 b. m , p 
Mrozowska w roli Conehity Perez, wykona na 
stępnjąos tańce: tango meksykańskie, taniec 
s opory „Habanera", hiszpańskiego kompozy 
tora Lsparry, wystawionej w bieżącym sezonie 
z wielkim sukcesom w medyolsńskiej La Soala.

Reduta praey. Przygotowanie list imiennych 
w cela rozsyłania zaproszeń zostało już w prze 
ważnej części doprowadzono do końca. W praey 
tak znacznej nio trndno o wypnszczenia lob 
omyłki; komitet uprasza przeto raz Jeszcze o 
zgłaszanie adresów, gdyby zaproszę io nie do
szło. Na razie wysłano paręset listów, o wyoks 
pedyowaniu reszty wydane będzie osobno za
wiadomienie, aby zgłoszenia mogły być na czas 
załatwione.

Wytworną pamiątką z rednty prasowej bę
dzie samo zaproszenie : subtelny, pełen wdzięku 
rysunek artysty malarza p. Jana Bukowskiego, 
odbity na speeyalnym papiorzo kolorowym, 
sposobem druku barwnego. Wykonania podjęła 
się drukarnia p. Jana Czarneckiego w Wielicz
ce. Praktyka w odbijania reprodakeyi artysty
cznych pozwoliła oficynie p. Czerneckiego wy
wiązać się z zadania w sposób, odpowiadający 
wysokiemu poziomowi naszej sztuki drukarskiej, 
wspartej o smak pracujących w tym działo wy
bitnych artystów.

Bal na rzeoz Towarzystwa walki i  gruźlicą, 
który odbędzie się jntro, będzie prawdopodo
bnie, sądząc z zainteresowania, zabawą bardzo 
ochoczą. Licznie wybierających się zainteresuje 
wiadomość, żo zapowiedział swoje przybycie na 
bal arcyksiążo Karol Stefan z Żywca.

Reklama czynem obywatelskim. Znany tu
tejszy fabrykant tutek cygarotowyeh p. Mr. Wł. 
Betdowski wydał w  form:e noworocznłka bro- 
sznrę, obejmującą historyę walk o niepodległość 
Ojczyzny, począwszy od powstania Kośoiuszki 
aż de dni obecnych. Broszura ta została roze
słaną po całej Oalicyi i Śląsku w 150 tysiącach 
egzemplarzy. Hfstoryi naszych walk poświęca 
autor 100 stron druku, popularny ton brossory 
i szczerze narodową intencję autora lud, dla 
którego zoatała wydaną, zrozumie i odczuje. —  
Tego rodzaju publikacyo powinny być zachętą 
dla innych naszych przemysłowców, bo speł
niając obowiązek obywatelski staje się niemniej 
skuteczną reklamą, czego zresztą dowodem są 
znakomicie prosperująca zakłady p. Mr. Wł. 
Bełdowsklogo.

Zarząd teatru świetlnego „Kino-Wanda" 
urządził dnia 13 b. na. znpełnle bezinteresownie 
pr odstawienie dla uczniów kilkn ludowych szkół 
krakowskich. Jostto bezsprzecznie piękny prsy- 
klad ofiarności, tern godniejszy wzmianki i u 
znania, że zarząd nio szczędził starania, aby 
wszystko wypadło jaknąjlepiej. W szczególno
ści trzeba podkreślić troskliwy dobór obrazów 
oraz doskonało objaśnienia do ich treści. Naj
ciekawszym, głównym punktem programu był 
fantastyczny obraz p. t. „Cud w dniu Bożego 
Narodzenia". Szlachetna jego tsudeneya wpły
nęła niewątpliwie na rozbudzenie najlepszych 
uczuć w  sercach dziatwy. Zarząd teatru nio za
pomniał też i o innych celach tego rodzajn

przedstawień, Przed oczyma młodocianych wi
dzów przesunęły się tedy zajmująco widoki i 
obrazy ze świata przyrody i wiedzy, oraz — 
dla odświeżenia umysłu —  zabawne, pełne ko
micznych scen obrazy humorystyczne. W ten 
sposób umiał zarrąd teat?u połączyć „utile cum 
duici" i wywiązał się zręcznie ze swego zada
nia. Kierownictwo szkoły im. St. Jachowicza 
składa niniojszem w imieniu dziatwy Bordeczne 
podziękowanie zarządowi wymienionemu wyżej 
teatru za trud i ofiary, poniesione około przed
stawienia.

Z Klubu urzędników pocztowych. Dnia io  
stycznia b. r. odbyto się Walne Zgromadzenie 
członków klubu pocztowego. Po zagajoaiu zgro
madzenia przewodniczący prezes 'Smoleński po
święcił wspomnionionie zmarłym członkom ś. p. 
Bogda sowi, Fortnorowi i Malinowskiemu, Zebra
ni uczcili pamięć zmarłych przez powstanie. 
Następnie zdawali sprawozdania skarbnik, go
spodarz, bibliotekarz i kierownik działu ubrań 
i przewodniczący komisji zabawowej. Wobec 
ogólnego, bardzo pomyślnego stanu tak gospo
darki finansowej, juko też ekonomicznej po krót
kiej dyskusji na wniosek p. Kantego udzielono 
absolutoryum poszczególnym kierownikom, dzię
kując im za wydatną pracę dis dobra klubu.

Następnie przystąpiono do wyboru członków 
wydziału. Wybrano pp. Barmana Teofila, Kleina 
Edmunda, Langego Michała, Mayera Jana, Mło 
dsianowskiego Adams, Moszyńskiego Bronisława, 
Piotrowskiego Ftlik3».

Ostatni punkt porządku dziennego wypełniła 
Ucyiaeya dzienników, poezem prezes Smoleński 
o godzinie 11*30 zamknął Zgromadzenie.

Ukonstytuowanie się Wydziału nastąpiło d. 
14 bm. w n astępn jąoy  spoBÓb : Prezes : Broni
sław Zagłoba Smoleński, wiceprezes: Dziowiń- 
ski Bolesław, goapodarz I.: Młodzianowski A- 
dam, gosp . II. i I. sekretarz Moszyński Broni 
sław, II. sekretarz Barman Teofil, III. Lany 
Michał, główny likwidator Klein Edmund, głó
wny skarbnik Mikulski, dział ubrań Walenty 
Foryś, P io trow sk i Feliks, kom. zabaw, w icep re 
zes Dziewiński, Kanto, Bobrowski, Foryś i obaj 
gospodarze.

Komitet organizacyjny „Związku obrońców", 
stowarzyszenia adwokatów i kandydatów adwo
kackich przypomina, żo konstytuujące zebranie 
Związku odbędzie się w sobotę dnia 18 sty
cznia 1913 o godzinie 4 popołudniu w sali kra
kowskiej Izby adwokackiej i uprasza wszystkioh 
P. T. Kolegów, którzy przez przeoczenie zapro
szenia nio otrzymali, o Jawienie się na tem ze 
brania.

Z  Kluba p e o zts w a g a , Wieczorek Wełniany mający 
się odbyć w  sobotę 18 bm. zapowiada się wspaniale. 
Zabawa ta  zastąpi w zupełności, wedlng dotychcza 
sowych zapowiedzi, tradycyjny bal kostyumowo-ma 
skowy, którego w tym roku nie urządza Klub poozto- 
wy. Lista zgłoszeń (codżień między 8 —10 wieczorem) 
jeszcze otwarta. Początek zabawy o  godz. 8 wieozo- 
rem.

B y r s k iy s  Z w ią z k u  pracy polskich kobiet donosi 
swoim członkom, że książeczki legitymacyjne za zło
żone udziały są przygotowane i można je  codziennie 
rano od 10 -1  w pracowni przy ul. Andrzeja Poto
ckiego 1. 11 odebrać.

Z  T u a tr s  l u w o ś s l . Obeony program należy do 
pierwszorzędnych. Produkoye atletyczne wyaonaue 
przez amerykańską trnpę Sidney Terry et Comp oraz 
napowietrzne ewolucye francuskiej trupy 3 Renards 
obudziły zaciekawienie publiczności Również i Wyr- 
wioz, ulublenieo Krakowa, który swymi typami komi- 
czuemi tak bardzo kawi publiczność, przyczynia się 
niezawodnie do powodzenia tego prog amu.

K is e fU B fr T S L .  P o c z ą w s z y  o d  s o b o ty  16 o m . o r  
dzie produkowany w Kinoteatrze Towarzystwa Szkoły 
Ludowej (Podwale 6) j  den z najpiękniejszych obra
zów ze słynnej seryi znakomitej duńskiej mimicznej 
artystki Asty Nielsen pt. „Czarny sen“ , który udało 
się Zarządowi kinoteatru mimo znacznych kosztów 
wypożyczyć.

Inne punkty programu zawierają samo rzeczy 
ciekawe i nowe, zwłaszcza zasługują tu na uwagę 
najnowsze zdjęcia z plaru boju pt „Bałkan w ogniu“ , 
stanowiące dalszy ciąg całego cyklu film wojennych, 
produkowanyoh z wielki em powodzeniem na ekranie 
kinoteatru TSL.

R s s u rs s  U rzą d s ia z a  urządzi w sobotę dnia 25 sty 
oznia doroczną zabawę kostyumową dla młodzieży, 
przy pełnej orkiestrze 100 pp. Tańce prowadził będzie 
znany wodzirej W ojewski, który wspólnie z komite
tem zBbawowym układa interesujące figury kadryle 
we i mazurowe. Ze względu na wielką ilość zg ło
szeń o  zaproszenia urzęduje sekretaryat Resursy co 
dziennie wieozorem. Zaproszenia wydaje się tylko na 
osobiste ustne lub p’semne zgłoszenie.

WłsmywBOZe. Do drogueryl p Sikorskiej przy uL 
Szpitalnej włamali się ubiegłej nocy małoletni wła- 
mywaoze 1 skradli kilkanaście flaszek koniaku, per
fum, mydła itp. Próoz tego skradli włamywaoze kil
kanaście koron z podręcznej kasy. Włamywacze roz
dzielili następnie ciężar między ciebie i wyszli na uli
cę. Tutaj niespodziewanie jednak spotkali się  mali 
złodzieje z żołnierzem policyjnym, na widok którego 
poozęli uclekaó. Po dłuższej gonitwie ndało się w re 
azcie przytrzymać Juliana i Stanisława Kowalikow- 
skioh 1 Józefa Letnera, dwaj inni Dudek i Marzec 
zbiegli. '

Z s  k r s d z is i  s p r z ę t y  I d a ra k  ze stajni pewnego 
żyda na Kazimierzu aresztowała policya 18 letniego 
Józefa Leśniaka, Pio ra B(lrgla i Jana Góralika.

Pogoda. Dnia 16 stycznia termometr do 
szedł od —  17.2 do —  7 1 C, — barometr po 
woli opadał.

Dnia 17 stycznia o godzinie 7 rano star. 
barometru 742*2 mm, — termometru — 8’3 0, 
wiatr: cisza.

Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
Związku turystyce.). Dnia 17 stycznia Ciepłot* 
najwyższa — 9 3° Oels., najniższa —  23*1° C, 
Ciśnionio powietrza 691. —  Kiernnok wiatru 
połndniowo-zachodni. Prognoza: pogoda, mróz. 
Śnieg leżący suchy, warstwa 10 em grubą.

Kronika zamiejscowa.
Z życia towarzyskiego Tarnowa. Piszą do 

nas: Pod przewodnictwem burmistrza miasta Dr 
Tertiia odbyło się posłodzenie obywateli, które 
nstaluo program rocznicy styczniowej na dzień 
22 bm. Charakterystycznym Jest, że „nasi naj
serdeczniejsi" nohylili się zupełnie od współ
działania w komitecie, Jakkolwiek w powstaniu 
styczniowom Tarnów właśnie wydal poległego 
śmiercią bohaterską żyda -  patryotę, porucznika 
Rosnera.

Na najbliższą niedzielę zapowiada sympaty
czny zespół artystów lwowskiego „Teatru pre
mier", który od początku sezonu cieszy Bię po
wodzeniem, zaznajamiając większe miasta Gali
cy! z nowościami teatralnego repertuaru, np 

arcywosołą komedyą Bernarda „Kawiaren
ka", która niedawno na scenie warszawskiej 
osiągnęła rekord 65-tym przedstawieniem z rzę 
du. „Teatr premier", ilekroć do nas zagości, 
cieszy się stale sastożonom powodzeniem. Wy
kwintna wystawa sztak, znakomita reżyserya

Gabryel) Zapolskiej, inteligentny zespół aktor
ski —  oto zalety tej młodej sceny, pozostają
cej pod zarządem Teatralną) Spółki Udziałowej 
we Lwowie, a kierownictwom literackiom zna
nego literata Jana Pietrzyokiego.

Dochód z niedzielnego spektaklu przezna
czono na rzesz żołnierzy, pełnfącyeh służbę na 
pograniczu. W antraktach przedstawienia od
będzie się koncert muzyki wojskowej 57 pp.

Karnawał w Tarnowie zapisał się wszora] 
ochoczym „balem obywatelskim", który zgro
madził całą okolicę. M.

Projekt ustawy emigracyjnej. Prezes Kota 
polskiego otrzymał od ministra handlu zawia
domienie, żo projekt ustawy emigracyjne] Jest 
Już gotowy i będzie w najbliższym czasie, po 
przejściu przez obrady mającej się zwołać kon
ferencji międiyministeryalnoj, przedłożony R a
dzie państwa. W ten sposób wchodzi sprawa 
tak doniosła dla naszego kraju w stadynu. tra
ktowania parlamentarnego.

0 urząń pooztowy. Jakimi względami p rzo 
duje się Dyrekcja poozt i telegrafów przy za- 
prowadzania nowych nrzędów pocztowych? — 
Zapytuje się nas Jeden z prenumeratorów. — 
W każdym razie nie zawsze względami słuszno
ści i użyteczności publicznej. Dowodem tego, 
poesta ntworzona w Międzybrodziu zywiecklem. 
M’ędsy Kątami a Żywcem lożą nad Sołą trzy 
Międzybrodzia: kobiornickie, lipnickie I żywie
ckie. Międzybrodzia kobie nickie tworzą Jedeu 
związek parafialny i szkolny.

Międzybrodzie żywieckie należy do parafii 
w Żywen — dwie pierwaze gminy mają swą 
parafię, szkołę 2 ki. o 5 siłach naucz., zarząd 
dóbr areyksiąż., Kasę Ralffoisona, Kółko rolni
cze, straż ogniową etc., a liczą 3 000 mieszkań
ców. Międzybrodzie żyw. liczy 1000 mieszk., 
z których S/Ł to analfabeci. Pierwsze dwa Mię
dzybrodzia starają B ię  o pocztę Już oddawna, 
bo oddalenie od poczty w Porąboe Jest wielkie 
(5 km), a rneh pocztowy tych gmin Jest b. 
wielki. Tymczasem Dyrekcja p o a t  pomija dwa 
pierwsze Międzybrodzia, a otwiera urząd po
oztowy w Międzybrodzia żywieekiom! Niech 
odgadnie, kto może, raeyę Dyrekoy! poczt — 
mieszkańcy Międzybrodzia są wzburzeni.

Kurs rolniczo* oświatowy w Tuchowie. Ko
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
urządza w dniach 27 f 28 stycznia 1913 roku 
kurs rolnlezo-oś wiato wy w Tachowio. Treścią 
wykładów będą takie tematy, jak o mleczar
stwie, hodowli, o kooperatywach rolniczych, rol
nictwie itp.

Nowe czytelnie T. 0. L  Krakowskie Towa
rzystwo Oświaty Ludowej założyło w miesiącu 
grndnin nb. r. nowo czytelnie w następujących 
miejscowościach:

Wiatowico (pow. Bochnia), Borki (Dąbrowa), 
Brodta (Chrzanów), Radymno (Jarosław), Bą- 
dziemyśl (Ropczyc?), Wieprz i Zachełmna (Wa
dowice). —  Zreorganizowano i zasilono czytel
nie w następujących gminach : Wojnicz (Brze
sko), Młoszowa (Chrzanów), Dąbrówki Breńskio 
(Dąbrowa), Wyciąże (Kraków), Czermin (Mielec), 
Nowy Targ, Boguchwała, Łąka, Siedliska, Sto- 
bierna (Rzeszów), Milówka, Rycerka Górna (Ży
wiec), Swir* (Przemyślany), Zuzoeze (Śląsk),— 
Na ten col przesłano w grudniu 1912 r. 118* 
krążek, wartości 1125 K. W roku 1912 roze
słano do czytelń 11.183 karąiek, wartości 
11 .117  K. — W grudnia wygłoszono również 

& p a y u b  j  nbrz.-.si! świetl
nym).

Towarzystwo zua Jeszcze do sprzedania kar
tki wydano z okazji jubileuszów tegorocznych, 
a mianowicie: Skarga, Krasiński, Kraszewski, 
Kołłątt], „Pójdźmy za oświatą", które są do 
nabycia w następujących handlach papieru: 
Czapliński (Szewska), Księgarnia Eberta (Flo- 
ryańaks), Fischer (l nla A— B), Hopeas i Salo
monowa (Szczepańska), Janeczek (Pasaż Biela
ka), Karliński (Sukiennice), Sarmaeya (Szcze
pańska), M. Toroń (plac Matejki) i innych.

Łaszenie się żydów w Królestwie. Wszyst
kie gazety żydowskie w Warszawie rozpoczęły 
nowy rok wydawniczy według starego stylu, 
tj. rosyjskiego. Zamieściły toż w owych nume
rach pierwszych artykuły noworoczne.

Jubilensz dziennikarza katolioklego. Publicy
sta katolicki Antoni Werytus (Antoni Sfcrsy- 
nsckl), w roku bieżącym obchodzić będzie 40- 
lecio swej pracy na niwie piśmienniczej. Uro
dzony w roku 1853 z rodziny ziemiańskiej (Jest 
stryjecznym wnukiem generała Skrzyneckiego), 
po ukończenia szkoły średnio] poświęcił się po
czątkowo stanowi duchownemu. Wstąpił tuż do 
semiuaryum we Włocławka, skąd werótoe 
przeniósł się na fakultet teologiosny w Krako
wie.

Nio czując Jednak dostatecznego powoła
nia, przerzucił się następnie na wydział filozo
ficzny, dział hiatoryozuo literacki, który chlubnie 
skończył w roku 1875.

Po przeniesienia się do Warszawy, pisywał 
do tamtejszych pism, oraz napisał kilka powie
ści, zawsze o tendencji dobrej i katolickiej.

Z zagłębia dąbrowskiego. Onegdaj w nocy 
w siybie, na kopalni „Paryż", w czasie pracy, 

chwili gdy 6 robotników spuszczało się na 
szali prowizorycznie przyczepionej do windy głó
wnej, lina sie zerwała, s robotnicy, znajdujący 
się na szali, runęli w g?ąg szybu na kilka me
trów z góry. Jeden robotnik, Paweł Rokicki 
lat 35, poniósł śmierć na miejscu, drugi Andrzej 
Michalozyk 36 lat, rano w szpitalu zakończył 
łyeio, czterech innych odniosło ciężkie obrażenia 
na całem ciele.

Bandytyzm w Królestwie Plaga bandytyzmu 
przybiera w Królestwie zatrważające rozmiary. 
Niema dnia, by pisma tamtejsze nio donosiły o 
nowy.h i nioswyklo śmiałych napadach. Osta 
taio donoszą znów: na drodze między Kntnom 
a Włocławkiem kilku bandytów napadło na wo
źnicę W. Antczaka, od którego zażądali pienią- 
dzy, grożąc mu śmiercią. Gdy A. ule chciał im 
od d a ć 5  rb, Jakie miał przy sobio, zamordowali 
go, zabrali pienfądze i uciekli bezkarnie. —  Na 
esosie między Krośniewicami a Kłodawą ban
dyci napadli na dwóch przejeżdżających woźni
ców, którzy wieźli towary. Gdy cl usiłowali 
stawić opór, bandyci ich zamordowali nożam i'i 
ociekli bezkarnie.

Z dziedziny wojskowości.
Próbne strzelanie z moźdsieży o kalibrze 

30*5, wykonanych ze stali w fabryce Skody, ed. 
będzie się —  Jak donosi „Fremdenblatt* — i\

Handel artykułów treści r e l l g i M  Obrazy do Wypraw Ślubnych

Stacye Drogi Krzyżowei
F * L B C A : O R A Z  W I E L B I  W Y B Ó R  R A M E K  D O  F O T O G R A F I I .
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bm. n l f d i j  Vf. Neustadt a Tattendcri. Jako 
m i  dla pocisków, wymacanych s moidifeśy, bg- 
dsle slułyi* badowa speeyalnie wyniesiona a 
wykonana cała z betonu, który jest Jedynym 
materyalem, stawiającym, przy odpowiednie] gru- 
bośei, opór poeiskon dział nowożytnych.

Wielkie ćwiczenia lotnicze w armii nlemie- 
Oklej rozpoczynają się 20 b. m. w okolica '1! 
M a g d e b u r g a .  Weźmie w nieh ndzia! 33 ofi
cerów, 10 podofioerów i 114 aceregoweów, nży- 
tyeh z »  brdzie do nieh 20 samolotów rozmai
to] konstrnkeyi. Wstąp do tyeh ćwiczeń bądzie 
stanowiło ówiozenie dokonane z odziałem eałego 
garnlzonn magdebnrskiego.

Nastrój w Rumunii. Jsk donosi i z Rumami 
korespondenel pism zagranieznyah, mimo wszy
stkich zaprzeczeń rządo, armia rnmaóska Jest 
smabilizowaną i gotową do wymarazn. Potwier
dza to ostatnio uoh salony kredyt dodatkowy 
na aele wojskowe i  wysokości 160 milionów 
tranków. Przygotowania te przyczyniły sią do 
podniecenia nmyełów, w Belgradzie mówią o 
ofenzywie wojsk rnmcń^zieh w bułgarskiej Do
brudży eo ma postawió Bntgaryą wobec „h it  ac- 
eompll*- Rumunii i ztscdnia historycznie obecnie 
swa pretensye do tego kraju., dowodząc posia
dania go w XIV. wieka, gdy został zdobyty 
przez Wołochów w roku 1374. Według dokumen
tów cutontycznych s roku 1413, znajdujących 
sią obecnie w biedmiogrodskiem mieście Kron- 
stadzie, cala Dobrudża w początkach XV. w. 
oyta w posiadaniu ksiąeia Mlreea Wielkiego 
Obecnie weka tok tyafa zaboretysh tendencji 
urodzonemu w tyeb dniaeh synowi nastąpoy tro 
na i sdano imię . Presa.

Angielskie m'nl. teratwo wojny namówiło o 
berlińskiego Tonrarzystwa budowy balonów Par- 
seTila. balon sterowy tegoż systemu, mający 
by 6 odstawionym do Anglii w kcócu marce 
1911 r. Balon ten bądzie kosztował 330.000 K, 
a bądzie mógł zabrać załogą, złożoną a 20 osób 
orah materyzł piury na 24 godzin.

Ze iw iafa katolickiego.
Prześladowanie księży na Litwie. „Kuryer 

Litewski* donosi: „Minlsteryum apraw wen tri 
nych po rozpouaniu raportów swych organów 
o działalności dziekana i proboszcza w fijszy- 
kaeh w gub. Wileńskiej ks. Józefa Nikarego 
Gintowt - Dziewałtowsktego, uznało tą działal
ność Jego w ihkanicie r a dońskim sa bzkodiiwą 
dla spokojnego biegu łyd a  religijnego “ śród lu
dności miejscowej (II) i zażądało od administrato 
ra dyeeezyi wileńskiej przeniesienia ks. Gintowt- 
Dzlewałtowakiego do jednej z parafij w gub. 
grodzieńskiej, z tern wszakłe zastrzeżeniem, 
ałeby mu nie powierzono obowiątków dzie
kana*.

moga być pełnoletni członkowie Towarzystw 
2wią. kcwyeb, w pełni praw obywatelskich, zaj
mujący samoistne stanowiska społeczne. Po za 
tern mogą w myśl statutu brać bierny udział 
w Wałnem Zgr. mężowie zaufania poszczegól
nych klubów. Wnioski członków zgłoszone być 
ma^ą do wydziału najdalej nr 20 dui przed 
Waln. Zgr. Przy toj sposobności uprasza sią 
kluby do Związku nie należące, zria szoa  pro
wincjonalne, o możliwie rychłe nadesłanie zgło
szeń przystąpienia, a to w interesie wł-anym, 
gdyś w przyszłości nie otrzyma śaden klub 
związkowy pozwolenia na zawody z klubami 
nie storarzyszonemi. Zgtonenia, Jak równieł 
wszelkie pisma należy nadsyłać Ina rąee sekre
tarza Związku p. Wacława Wpjakowskiego, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 1. 3.

Kronika, karnawałowa.
1S stycznia: B u l Tow. walki z gruźlicą w Sta

rym Teatrze.
Z a b a w a  t a n e c z n a  tow. e. k. wetera
nów wojak, w aali Strzeleckiej.

1S it y e z n ia :  Z a b a w a  taneczn a oddzU tu  ko
la rsk ieg o  „S o k o ła * .
W i e c z o r e k  tańcujący w salach Kluba 
pocztowego.

23 styrznla: B a l „Polonii* w salach Tow. Te
chnicznego.

26 styaznia Z a b a w a  t a n e c z n a  krakowsk. 
Klubu Cyklistów i Motorzystów w sali kaw 
Drobnera.

81 stycznia: R a u t  Tow. pań miłosierdzia w 
w sali Saskiej.

1 lutego: B a l  p r a s y  w Starym Teatrze.
W i e c z ó r  koBtyumowy stow. podurządni 
ków i stałby p. w sali Tow. Strzeleckiego. 
W i e c z ó r  kostyumowy „Gwisidy* w sa 
lach .Sokoła*

Keportur tatra mlejitiego w Krakowie
Płatek. „Posażna wdowi 1
Sooota. „Kobieta t pajac11, sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys i P. Frontu le.
Nieuziela popoł. „Betleem poi'kie*. Ceny zni- 

tone do po*owy.
NiedzHi ,'ieozór, „K obie.a i pajac .
Ponl m ztał -u „D oi rze skrojony frak ', kroto- 

•hw.la w 4 akt. Gal n e lr  Drćgely. Ceny popularne.
W torek. „L ici liflcie i  u .-iera  Sitery strofy 

krwawej płe#v. Józefa W iśuiow M ego. — Uroczysta 
arsedst-nrienie ku u ciu.enlu  B0-!etnl i rooznicy po 
— tani* l»e3 r.

■rod*. Uri I'5 , z drzewa.. “ .
Czwartek „L eci lit ols zdrze Ta..,.“

Powszeobne wykłady uniwersyteckie
W  auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 

l * lejzo. m Wstąp 10 h,
Płatek 17, sobota 18 bm. Prof. August Łohołow- 

sk „O  powstan'o stvctnlowem 1863 r.H. (2 w rk łs 
dy).

Poniedi teł U , wtorek 21 bm. Doc. I niw. Jag : 
Dr Ludomil Sawicki: „Przyrodzone aify Polski". (2 wy
kłady).

8reda 22, czwan z 26, piątek 24, poniedziałek 
2t, wtorek 28. środa 20, Iżwa rtek 30 bm. Prof. Tnlw. 
Dr l .  uiritai E u ti.eb  , :  „Ustrój Litwy do Unii Lubel
skiej*. (7 wy MaUów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczow ski: „Promienie widzialne 1 
niewidzialne4. (8 wykłady).

1 estr św ietlny „U c ie c h a * Starow iślna 16.
Od piątkn dnia 10 bm. do soboty dnia 18 b m .. 

1) Dramat „M onte Cbristo", ■ inut-r na tle słj nnej 
fantastycznej powieści Aleksand a Dumasa (film pu- 
i sezony w  obieg  od  3 bm,). 2) „W  kipach", zdjęcie 
z natury. 8) „b o fw ia d -zo lia  »,r.r*ym ałości metali", 
naukowe. 4) „ku ryer w ojskow y", drs-i. amery* 6) 
Jk ' ł  -o Pan", zaław ha korne dy a. 6) „E okser", bumo 
reska 7 j „Ni jnowszy Przeg ąś '■'ygodn ".

Codziennie od 4 do w pół do l l .  Niedziela od 3 
de 11.

Ze sporti.
Z polskiego Związku pliki nożnej. Wydilał 

Związku pols-iegt P.łki Nożnej na osłodzenia 
odbytem s  dniu 12 bm. postanowił zwokó do
roczni Walne Zgromadzenie na 13 lntego b. r. 
Miejsce, czas i porządek dzienny ogłoszone bądą 
na dziesiąć ani przed oznaczonym terminem. 
Równocześnie przypomina sio klubom, śe w ciyśl 
19 8 statutu udział ezynry w Waln. Zgr. biorą 
delegaci wszysi kich t.łubów „członków zwy
czajnych, a mianowicie: z klasy I. po piąeiu 
deisgatów, z klasy H.jA po trzech, z i lasy U B 
f o  dwóch, z klasy III C po Jednym. Delegatami

Hanka, litimtwa, Szlaka.
Wystaw a „ 8 z  tu ki “ . Wczoraj w dniu otwar

cia XYII-teJ wystawy „Sztoki* w Klukowie, 
zwiedziło wystawę 1274 osób. Pod obrazami 
Juliana Fał&ta i W ojcieoha Weissa z grona ze
brane] publieznooci ztołono bukiety iy  yet kwia
tów. Afisz nowej wystawy projektu Karola Ma- 
szkowskiego znaia.t w dniu wczorijszym ehą- 
tnyeh nabywców.

Wystawa otwartą Jest codziennie od godz. 
10 rano do 4 popoł.

Wynik konkursu T. ł . L. na prace o po
wstaniu Styczalowem. Na skutek ogłoszeń przez 
Zarząd Główny konkursu nadesłano Szereg prac, 
z których nagrodzono po 100 K I przedstawiono 
do druku dwie prace:

Zygmunt Sierakowski, godło „Dotąga* 1 Hł- 
storya polityemi* powitam* Narodowego w roku 
1863, godło „Własna moc tylko zdoła nas o- 
oalić*.

Trzem prasom: Pamiątnik godło „Nie zgi- 
nąła", Romnzld Trangutt, ostatni naczelnik na
rodu polskiego, godło „Gdy trzeba niech na 
śmierć idą po aolei, jak kamienie —  rozrzu
cone przez Boga i a a^a-iee* i o ksiądzu Ma
ckiewiczu, godło „Polsko I Pol. k o ! grób Twój 
tylko był kolebką nowej zorzy* —  przyznano 
zaszczytną wzmianką i równieł polecono do 
drefen po dokonania drobnych poprawek.

Po otwaroin kopert przekonano sią, łe auto
rem pracy „Zygmunt S en  Eowski* Jest p, Mie
czysław Gawlik, profesor gimnazyaloy w Tłu
maczu; pracy „Hlatorya polityczna powstania 
narodowego w roku 1863“ —  p. Edward Pas
sendorfer w Kobierzynie; „Pamiątnik* —  p, 
Edward Webersfeid w Husi&tynie, „Roman Trau
gutt, ostatni naczelnik narodu polskiego* — p 
Marya Surowijcka w Białej, „O ksiądzu Ma
ckiewiczu* —  p. Józef Władysław Kobylański, 
nauczyciel w Oleska.

Autorowle prac nieasgrodzonjeh mogą rą 
kopisT odebrać w biurze Zarządu Głównego do 
trzech miesiąc-. Prace do tego terminu nieode 
brane, stsją uią własnością Towarzystwa.

Członkowie sądu konkursowego: p. Tadeusz 
Grabowski m. p., Władysław Mossoczy m. p., 
Stanisław Rymar m. p.

Przesiienie w Kale Polskiem.
(Telegramy „Głeau Narodu" t  4ni«, 17 ‘tycznia.)

Z Komisy: parlamentarnaj Koła poi.
WiooeA. (T. Ę,) D zś  o godz, 1030 przed- 

poŁ odbyło się w  gmachu parlamentarnym 
posiedzenie k o m i s y ]  p a r l a m e n t a r n e j  
K o t a  p o l s k i e g o .  Po r^gajeniu posiedze
nia przez prezesa Dr L  e o, który wyjaśnił 
powody zwołania posiedzenia Koła polskiego 
na jutro, oświadczył D r K o r y t o w s h i ,  śe 
z powedu równoczesnego posiedzenia ko 
misyi finansowej nie może wraz z posłem 
A b r a h a m ó w  i c z e m  brać udzinłu w na 
radach. W skutek tego uchwalona na wnio
sek Dra Korytowskiego odroczyć postadie- 
nie do g. 1 popoł.

Wiedeń. (T h!. w Ł) Dzisiaj odbyło się po 
siedzenie komiByi parlamentarnej Koła pol
skiego, w którem prawie wszyscy wzięli u 
dział. Ze strony konserwatywnej 1 narodo
wych demokratów podniesiono szoreg zaizu 
tów przeciw Drowi Lso, zwłaszer i  zaś, że 
postępuje w spoBńb bardzo a r b i t r a l n y ,  
dowodem ozegu Jest zwołanie posiedzenia na 
diisiaj wbrew życzeniu wielu członków ko 
misyi, zajętych w i n n y c h  komisyach par 
L m jn t u .

W szecbpolacy p o  o s t r e j  kontrowersyi 
z Drem Leo opuścili posiedzenie, póżaiąj je 
dnak powrócili.

Posiedzenie zakończono o godzinie 2 po 
południu. Podjęte ono będzie na nowo o gc 
dzmie 8 wieczorem. Popołudniu obradować 
będą kluby: konserwatywny, narodowo de 
mokratyesny i demokia^yi postępowej. W b - 
czór zbiorą się na obrady ludowcy.

Szozegółj zajśoi i.
Wiedeń. (Tel. pry w.) N» dzisiej.zem po- 

dzeniu komisy parbmontarnej Kcła, pier 
wszy pos. Korytoweki w energiczny sposób 
wystąpi! przeciw Drowi Lenwl o to, że rów 
nocześnie zwot tł posiedzenie komisyi z wa
żne ni posiedzeniami korni nyi purlamentar 
nych. Następnie opuści! posiedzenie.

Następnie hr. Skarbćk zaatakował pre
zydenta, że tylko on z poi. Jaworskim pro
wadzą rokowania ruskie baz porozumienia się 
z innymi członkami prezydyum .. Łsm maiej 
z Kołem polskiem. Naatępnle wraz z poe. 
Giąbińskim I Zamorskim wyszedł z sali.

Wtedy pos. Stapiński także oświadczył, 
że i on nic tu nie ma do roboty i wyszedł. 
W obec tego posiedzenie o godż. 11 zostało 
rozbite.

Mm. D ł u g o s z  i Z n i o s k i  usiłowali 
konserwatystów nakłonić, aby na posiedze
nie pow  ócili, co in  sią jednak nie udafo.

O godz. podjęto wreszcie na nowo 
obrady, tym taiem  nad nowym projektom 
orędzia cesarskiego, w. ciągle tych obrad 
oświadczyli nar. demokraci, a i pi ojekt ten 
zupełnie nie nadaje ^eię pot ilyskusyę, gdyż 
zu mało broni polskości uniwersytetu lw o
wskiego. Nar. demokraci bezwarunkowo na 
niego zgodzić ssę nie mogą.

Potem obrady znowu przerwano.

Orędzie o*mrfckle.
Wiedeń. (Teł. w ł)  Na posiedzeniu plenar

nym Koła polskiego, które odbędzie się 18-go 
bm. prezes Koła Dr Leo przedstawi r e s u l -  

a t  s w y c h  r o k o w a ń  w  s p r a w i e  u n i 
w e r s y t e t u  r u s k i e g o  o r a z  p r o j e k t  
p i s m a  c e s a r s k i e g o .

Pismo to, jak słychać, nie będzie wydane 
j a k o  p i s m o  o d r ę c c n e  c e s a r z a  (Hand- 
sebreiben), ale j a k o  c e s a r s k i e  p o s t a -  

o w i e n i e  (Kais. Bntschliessung). Jest to 
forma m n i e j  u r o c z y s t a ,  ale b a r d z i e j  

t a n o w e z s .
W  sferach kierujących polskich zapew

niają, że p o l s k i  e h e r a k t e r  u n i w e r s y 
t e t u  l w o w s k i e g o  b ę d z i e  w  o r ę d z i u  

a k r a b e z p i e c z o n y .  że nawet opozreya 
Koła 8 tein się zgodzi.

Nasz korespondent jednak dowirduje się, 
że zapewnianie to Jest bardzo chwiejne, gdyż 
postanowienia te opierają się na ostatniej 
uchwale Koła polskiego, która narodowych 
demokratów nie zadowoliła.

Bardzo m oiliw em  jest, śe n a j  u t r z e j-  
s z e m  p o s i e d z e n i u  n a r o d o w i  d e m o 
k r a c i  p o s t a w i ą  I u z a s a d n i ą  s w ą  se-  
c e s y ę  z K o ł a  p o l s k i e g o .  Odnośne u- 
chwały zapadną na dzlsiejszem posiedzeniu 
klubu nar. dem.

Prez. D i Leo przedstawi również na po
siedzeniu wyniki rokowań w sprawie małe
go planu finansowego. W  rprawie podatku 
od wódki uzyskano, że n a d w y ś k a  w  z u 
p e ł n o ś c i  p r z e k a z a n ą  b ę d s i e  k r a 
j o m .  Dalej z podatku osobisto-dochodowego 
n r . d w y ż k a  z o s t a n i e  r o z d z i e l o n a  r ó 
w n o  m i ę d z y  k r a j e  a p a ń s t w o .  Przy 
kluczu rozdziału uwzględniony będzie nie 
tylko stopień płatności podatków, aie także 
ilość mieszkańców.

Kar. demokratyozfte groźby.
Wiedeń (Tel. pry w.) Z kół narodowo-de

mokratycznych zapewniają, śe o ile sytuacya 
do jutra nie ulegnie zasadniczej polanie, to 
na ju lritjszem  posiedzeniu ner. demokraci 
są Zdecydowani stanowczo wystąpić prceclw 
orędziu cesarskiemu.

Co do sesyl zapewniono, że nie nastąpi 
cna jeszcz9 jutro, jednakże nie jest wyklu
czonym, że dojdzie do tego w najbliższym 
czasie.

Ustąpienie dxa I * o.
Wiedeń (Tel. wł.) W uzupełnieniu poprze

dnich wiadomości donoszę, śe di. Leo opu
ścił posiedzenie komisyi parłam. Kota przed 
jego przerwaniem przedpołudniem.

W  kołach politycznych polskich panuje 
przekonanie, że jedynym epilogiem oałej cpra- 
wy będzie nstąpienle dra Leo z prezesury 
Koła.

Wybór prezydenta.
Paryż. (Tel. wł.) Nie ulega wątpliwości, 

śe między Poincarem i Psmorm przyjdzie do 
walki. Pams prowadzi agif aczą w sposób 
rażący i nie pr-sbierający, Poincaró więcej 
ufa swemu stanowisku i swym osobistym 
zasługom. Mimo wszystko niespodzianki nie 
są wykluczone. J e s t  m o ż l i w e  i p r z e j  
ś c i e  D e l c a s s e g o ,  za którym  gorąco 
oświadcza się obecnie Clemenceau.

Paryż, (Tel. pry w.) M i n i s t e r  r o l n i 
c t w a  P a m s  z g ł o s M  s w ą  d y m i s y ę .

Paryż. (Tel. pryw ) Deputacya deputowa
nych 1 senatorów przybyła do Poincarego, 
aby zrezygaoWi.1 z kandydatury na pręty 
denta republiki. Poincare oświadczył, że nikt 
ni9ma prawa do zmuszania kandydata do 
r?zy£Q&eyi. Na uwagę .przewodniczącego de- 
logacyi Clemenceau, śe w o b e c  t e g o  mo ś u  
z d a r z y ć  s i ę  t e n  w y p a d e k ,  i i  P o i n  
c a r e  z o s t a n i e  w y b r a n y  p r e z y d e n 
t e m  g ł o s a m i  w r o g ó w  R e p u b l i k i ,  
P o i n c a r e  p o s ł u c h a n i e  p r z e r w a ł .

Paryż. (T. B.) Plenarne posiedzenie grupy 
lewicy, które wieczvrom zebrało s ę  w  se
nacie, aby przyjąć sprawozdanie wysłanej do 
P o i n c a r e g o  deputasyi, skupiło około 150 
członków. Usposobienie było bardzo wzbu 
rzon9. szczególnie wiadomość, że P o i n c a 
r e  nie chce odetąpić od Kandydatury, w y
wołała formalne wzburzenie. B u i « s o n, ttó= 
ry chciał uzasadnić stanowisko P o i n c a r e 
g o , nie mógł przemawiać, wołano: „Poin
care jest awanturnikiem, on zniszczył dyscy
plinę, jego kandydatura jest hańbą, od kan
dydatury ks. Napoleona nie było czegoś po 
dobnego*.

Prayszło do żywej wymiauy słów, gdy 
Buicson zwrócił się przeciw C l e m e n c e a u  o- 
w i 1 oświadczył, że P o i n c a r e  powiedział 
mu, iż C l e m e n c e a u  sprzeciwili się na
kłonieniu B o u r g e o i J  do kandydatury. —  
C l e m e n c e a u  zaprzeczył tomu. Zgromadze
nie wyraziło doputacyi życzenia do sposobu, 
w jaki' wystąpiła wobec P o i n c a r e g o  1 o 
świadczyła się za ten , b w s z y s c y  r e p u -  
o J l k a n l e  g ł c  s o  w a l i  na  P a  nsa .  Przy
jaciele Poincarego sądzą, Ś3 będzie on prny 
pier wszem głosowanie wybrany, zwolennicy 
zaś P a m s a  sądzą, Je P o i n c a r e  nie ucy 
sisa absolutnej większości, uważają więc za 
prawdopodobne, że wkońou uda się B o u r -  
g e o l s  nakłonić do przyjęcia kandydatury. 
Wymieniają takśe nazwiska D e l c a s s e g o  
i P i c h o n a ,  ponownie mówią o R l b o c i e  
i D e s c b & n e l u .

Paryż. (T. B.) Agencya Havaso ogłasza 
następującą notę: Mięazy druglem a trze 
ciem głosowaniem przedaięwriął P o f n c a r ó  
ponowne kroki u Bourgiois, abygo nakłonić 
do kandydatury, po trzeciem głosowaniu 
Poincare ponowił swe usiłowania. Jednakże 
Bourgaois pozostał na swem stanowisku od- 
mowobm.

Zatarg ranaisiio-liBłgar̂ i-
Wiece fi. (Tel pryw.) „N. F ł  Presse* do

nosi, że konflikt rumuńsko-bułgarski został już 
zużegnany, dzięki zabiegom króla B e i d y- 
n a n d a .  Bułgarya godzi się ns odstąpienie 
części teryioryów  żądanych przez Rumunię, 
b e z  S y l i s t r y i ,  której fortyfikacys zob o 
wiązuje się zburnyć. Rosya interweniowała 
bardzo ailLie za Bulgarfą, natomiast Auctro- 
Węgry stały na ubocra i żądań Rumunii nie 
popierały.

Londyn. (T, B.) Biuro Reutera dowiaduje 
się, że D a n e  w w  ciągu wczorajszej konfe- 
rencyi z J o n e a c u  i M 1 s > u udzielił odpo
wiedzi rządowi bułgarskiemu na śądan’  ̂ ru
muńskie w sprawie sprostowania granicy 
D o b r u dż y i prcysclago stanowiska gmin 
wołockich w okolicach nowo zdobytych. — 
Charakter i rozmiary koncesyj, jakie Bułga- 
rya chce poesynić, nie są Jeszcze znane, po
nieważ po obu stronach zachowują się z 
wielką rezerwą. W ynik konferencyi będzie 
przedłożony rumuńskiej radzie ministrów po 
przybyciu Jonescu do Bukaresztu.

Londyn. ( I .  B.) Biuro Reutera dowiaduje 
się, śe D a n e  w miał wczoraj konferencyę 
jednogodzinną z posłem rumuńskim M i s z u  
i ministrem J o n ę  s c u ,  poozem w yiłał dłuż- 
" * i  depeszę do Sofii. J o n e s c u ,  który miał 
zaminr udać się do Paryża, Berlina i Wie
dnia, udaje się wprost do E u k a r e bJc t u.

Londyn. (Tal. fpryw.) Prywatne wiadomości 
zaprzeczają w ladocościom  ofieyainym o spo
kojnym przebiegu rokowań rumuń.'1 ^-buł
garskich. F a k t e m  Je s t ,  ż e  R u m u n i a  
się zbroi. Garnizon w ;S u l  Lni e  otrzyma! 
rozkaz być gotowym  na wypadek zarządzeń 
mobilizacyjnych

Bukareszt. (Teł. pryw.) „Mmerva* donosi, 
Jakoby rumuński minister wojny oświadczył, 
że Rumunia muii się raz stanowczo wypo
wiedzieć, t9mbardzięj, że jest zupełnie goto
wa I uzbrojona.

Echa z Bałkan u.
Hareszole!

Konstsntynopoll. (T. B.) Ponieważ w*ryscy 
ambasadorowie już otrzymali instrukeye, 
aądzą, że n o t a  z b i o r o w a  w r ę c z o n ą  
b ę d z i e  d z i ś  P o r c i e .

Wojna nleniłknlona.
Londyn. (T. B ) W yrażają tu przypuszcze

nie, śe położenie jert beznadziejne I że każdej 
chwili możo przyjść do bitwy na llnll Cza- 
taldży

llbańOLyuy się bronią.
Rzym. (Tel. pryw.) Nadebzły tu  wiadómo- 

ścf, że A l j r a ń c z y c y  w y m o r d o w a l i  n s  
l i n i i  D u r a z z o - P r i z r e n t  w s z y s t k i e  
p o s t e r u n k i  w o j s k o w e  s e r b s k i e ,  w 
liczbie około 140 żołnierzy, r zwłoki ich 
spalili

Gotowość wojenna Birtgaryl.
Sofia. (Tel. pryw.) Narada wojenna w Mu

stafa Basza pod przewodnictwem króla w y
kazała, że armia bułgarska jest gotow a i 
zupełnie zorganizowana.

Potyczki pon Brorkos.
Konstantynopol, (Tel. pry-r.) Nać jeziorem 

Derkos przyszło do bitwy między wojskami 
bułgarshiemi a turecklemi.

Z żabom nsyjstftgt i carait.
Nowe sekatnry.

War3zawa. (Tel. pryw.) Generał guberna
tor rozw iąz:i związek zawodowy robotników 
drzewnych, a policyi polecił ściśle nadzoro
wać, czy związek nie p/owadzi dalej swej 
dział lności.

Kijów. Kurator bijow sklogo okręgu na u 
kow ego zwrócił uwagę, że dzieci katolickie 
pobierają naukę rebgil na Wołyniu i Podo
lu w języku polskim, co kurator uważa za 
nienormalne, gdyż mimowoli stwarza to nie
jako większe prawa dla języka polskingo z 
poniżeniem jęz^as rosyjskiego.

Kurator polecił zbadać przyczyny tych 
anormalnych stosunków oraz polecił, aby 
odtąd do coasu ukończenia śledztwa b e z  
w s g l ę d n i e  w y k ł a d a n o  n a u  k ę  r e l i -  
g l i  w  J ę z y k u  r o s y j s k i m .

Kfodrfbnlanie Chełmszczyzny
Kijów. (Tei. pryw.) Urzędowy „Kijewla 

nin" donosi, śe ministerstwo oświaty uzna< 
ło za uskutecznione oddzielenie wszystkich 
zakładów naukowych w gub. chełmskiej od 
zarządu warszawskiego okręgu naukowego, 
a przydzielenie ich do okręgu naukowego 
kijowskiego i w  tym celu poczyniono juz 
wszystkie zaiządzenlo. Dnia 3 stycznia pod 
pisali już kuratorowie obu okręgów, t  J ki- 
JowBKiego i warszawskiego, odpowiedni akt 
na mony którego utworzona gubernia chełm
ska w zakresie szkolnictwa przechodzi pod 
zarząd kuratora kijowskiego okręgu nauko
wego.

UirooftEłc pkav Finltfldjł.
Petersburg. (T e i pryw.) Gazety finlandz- 

Kie donoszą, de geneiałąubernator finlandz
ki polec i sonatowi finlandzkiemu vpisa< n* 
listę wyborczą do Sejmu finlandzkiego R o
sy an, zamieszkałych w Finiandyl. Najbliższe 
wybory do Sejmu finlżiidzkiago odbędą się 
na podstawie nowego zarządzenia przy u- 
dziale R osjan .

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Ni rodu* ■ dnia 17 D yoznla.)

Odrodzenie Komisyi wodnej-
Wiedeń. (Tel. wł.) Działaj odbyło się po

siedzenie komisyi wodno gospodarczej, którą 
zwołano na życzenie Czechów.^ Pos. Fried
man (Mb.' postawił wniorek o odroczenia, gdyż

rt kowania z rządem w  sprawie budowy ks* 
nału Dunaj-Odra przez przedsiębiorstwo pry
watne nie zostały przeprowadzone. P nxciw  
odrocceuiu wystąpili Czesi. Przs głosowrnlu 
przyjęto wniosek o  odroczenie 21 przeciw 9, 
poczem komisyę odroozono na orte y  tygo
dnie.

Z  posłów pulskich nie brali udziału w  po
siedzeniu poslowin: A n g e r m a n ,  C z a j 
k o  w e k i  i di. L e o . Za odrocreninm gloso
wali posłowie Z i e l e n i e w s k i ,  G t ą b i ń -  
s k I  i R o s n e r .  Przeciw odroczeniu, głoso
wał poe. K ę d z i o r ,  uzasadniając swe stano
wisko trm, że w razie uchwalenia noweli ka
nałowej, fundusze ni regulacye rzek spławnych 
zostańą w zupełności wyczerpane \ wszystkie 
roboty będą musiały być wstrzymane.

Nowa lrnls. przewozu emigrantów.
Wiedeń. (Tel. w t) Dzisiaj odbyło się po

siedzenie komisyi soc.-polityc3n©j. Pc prze
mówieniu sząfa 89kcy! R I e d l a, który uza
sadniał układ rządu z tow. „Conadian Paci
fic Bahn*, zabrał głor pos. C z a y k o w s k I ,  
który poparł wywody szefa sekcyi. Z nowe
go układu uzyska Galicyi wiele zdobyozy 
gdyż w ten sposób zostanie złamany monopol 
Auscro-Americany do przewozu emigrantów 
przez Tryest.

Satjslukoya dla flagi Anstco-Vęgler.
Belgrad, (T. 3 .) W  M i t r o w i c y  odbyło 

się wczoraj uroczyste w j m oszerie flagi 
austro-węgierskiej Da konsulacie. Tuż przed 
g 10 rano serbski oddziai wojska, pod ko
mendą oficera ustawił się przed konsulatem. 
W ydehgowany do uroczystości belgradzki 
konsul auztryacki Dr W i l d  n e r  zjawił tlę  
w uniformie gnlowym, otoczony personalem 
konsuiacu i dał kawasowT snak do, wywie
szenia flig i, poczem oddział oddał przepisane 
honory. Dr Wildnsr ułożył wizytę serbskie
mu komendantowi wojsk, a wieczorem od
jechał do Belgradu.

£amob4)stwo sosta.
Wiedeń. (T. B.) Bawiący na Semmerlngu 

dla kuracyl poseł na Fejm węglem ki Zygmunt 
V a r a d y, -rBtrzeiił się.

Giełda
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie glerfy w o

bec pomyślnej sytuacyi politycznej było dzi
siaj bardzo donre.

Praskie przesladruania.
Pcznać. (TeL pryw.) Przed Izbą sądową 

- tr.wJ odpowiedzialny redaktor pisma dlc 
m łod z ie j „Brzask* p. M a r  k o  w i a n ,  za 
artykuł o wywłaszczeniu. Prokurator żądał 
3 miesięcznego więzienia, Izba sądowa zasą
dziła oskarżonego na 600 marek grzywny, 
podając, Jako okoliczność agodzacą poważa 
chne wzburzenie w społeczeństwie w skutek  
aostocDwania ustaw o wywłascczeniu-

Kkstęece Jagowa.
Berlin (Tel. pryw.) Następcą J a g o w a  w 

Rzymie został J e n l s c h ,  upełnomocniony 
minister i poseł w  D a r m s t a d z i e .

lume-nde.
Londyp. (T. B.) I z b a  g m i n  p r z y j ę t e  

b i l  h o m e r u l e .  Gdy ogłuszono wynik gło
sowania, partya rządowa i nacjonaliści wzno
sili burzliwe oklaski; także tłum przed par
lamentem urządził owacyę. Bil nntyrhmiast 
odesłano do Izby wyższej, gdule się odbyło 
formalne pierwsze czytanie. Drugie czytanie 
odbędzie się fr ii. 21 b, m. Izba wyższi. nie
wątpliwie bil odrzuci.

Eataftroltf okrętowa.
Oportl (T. B.) PLi-owlec „Veronese“ , k tó

ry znaiduj9 się w drodze do Brazylii, rozbił 
się koło portu L e l s o e s ,  na parowcu a n o 
dowało się 139 osób. D jtąd  89 ocalono, 16 
osób utonęło.

Pnyjeohall do Krakowa,
H O m Ł  FRAI7UU8EU. Hr. Tomasz Rom, !- z Ocie

kł, Z y g t M sin iec ze Stepom a , Witold Sawicki 
i. Warszawy, i, macy T u l i ł o  z .maziną z V..lm Z y- 
gm ont C!ed *.clri z Warszawy, Ol Paweł Guggrenbe-g 
z LindeYiiy Stani,Jaw Majówek1 z W arszaw ,, ł o .Ł 
•law Samoli iski z Poznania, Bolesłaa Ohamidr < £ie- 
miechowa, Bernarćowin Ei&umowie z Lipska, Burc
hard So^aa zy z Wiedma, W anda Siedlicka i War
szawy, Dr A '‘ rad W egrinz « Wiednia, Ottc Eoth  z 
Wrocławia, Stanisław WasilewsKi z Markusco: io, E- 
milia D; izkiewi :zo wa z Warszawy, Stanisław Lebow- 
_Li z Dnbusławic (Krói. Polskie), Bmil LSwenthai z 
Ber.ju,

N A d e s ł a n U s
Za artykuły w  tej rubryce R odokc/a  nie 

przyjmuje żadne! oapre  ‘edałalnofci.

L a k ł a d  tpphnicrno - dentystyczny

M A R Y A N A  J A U G U S T Y N A
dlogoletjn wBpółp-PCownika Dr» W* -nil owskieyo. 

Od P— 12 i pd 2— b.
Kraków, Podwale L  3, I. piętro.

P rzew odn ik  k ra b ów jld .
G r o b y  z a s f u i o n y o i '  w tr>  >oie na Sknlci 

g r ó b  SI z r g i  (w  1 liólele w fjotra), o az SJkar- 
b i e c  Wośo/oU. , P. Maryi oglądać można w cbwilaah 
wcLiych oil nabożeństwa sa seto se n ie m . się do za
krystii.

K u , t e a m  k s i ą ż ą t  O z a r t o r y i k i c h  (ulica Pi- 
jars~a) otwarte dla zwiedzają iycb we wtoikt i piątk 
od gc i  dc 1 w  ] ołndnis, a De w  te dnie n il 
przypadają święta

W y s t a w a  T o w  ar  z y s t w s  I  r r y l a c i ó ł  Sz t m k 
P i ę k n y o h  przy Placu Szesepańskim o b ra n a  eodzun 
nie od godziny 11 do Ł

M u z e o m  e t  n o  j r   ̂ i■■■otar otwarte jest naw 
•> we eswnrt ii, je«Lne>e 1 święta od  godz. 11 dc i  
popoł. I zwiedza.: je  moisnn .^ .op łata  2Ć bat. ed  osob 
dorosłych 1 10 hi>l. od  małoletnich Muzeum nJeśc 
sią na ni. o -deŁck J 1, 7, partb r

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w LaAodizfc n  W awelu zwiedzać momna 
w dni powszednie o goim uie 10, w niedrime i iw ifea  
o t o dżinie 11 1 „ ló ł przed południem

M i z i u m  e t n o g r a f i c z n e  t *y ul. Studen
ckiej 1, 9, o  twa- . we ■ zuortki. n ied iie^  i świąta oC 
gyd . r y  11— 1. W stęp  SZ bal.

fcl«r»tza

obok  kościoła  XX, M isyonarzy) ©ooeoeo© ulica Stradom 8. dla w yrobów  srebrnych i me*1 *ov^cb
wyroby z cbin K o g o  o n  prat.djiw ego arebra, wykonuje 

miennie pocenu  u bibrycznyop Zam uw ienir z  p ro  w . ask u toezsi*  od w m tM i pocktą
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Z f t K U t f )
U R R M E H W

BRACI

T f t E K B E e i l G R
w KratoWfla 

i M t a w lt c k a  I. 7*
"  i własny) Teiefen-l&ł 

i rwrejm uie się wykMywa-
nia w ofiiilich robv( W zj.

wchednjćycb,

tak w jaidscą tok 1 nłLPr°W<*€# Pfr 
leca wfelkł w y b w  gotowych pomników 

z piaskowca marjwirp 1 fifaąltŁ-

V Kmkowła, uttoa Kcaonłaat L. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W  j
JŁMZyttOWJ Ł

I g n a c e g o  W u f r a a

M a r m o l a d y
znakomite do legom ki 

M o r e l o w a . P o z i o m k o w y  
' t f s n i o w a .  P o r z e c z k o w a  

i o w o c o w a
po  najtatezpch cenach w najlepszej 

* Jakości poleca

W d c M  O L S Z O W S K I
W  K R A K O W I E

i  Maty rynek, rój) ulicy Szpitalnej :

m i i a w w t i i w L8.UU Ri auąrąr
e •»

K A B A R E T  1
ZISL9NĄ 17

iBiaiataiS
P d  IW 4 o  »  i ly c w la  b - r. o  ą p d y in la  a w J e c je ro re .
Stnzaeyjńy program farailijn-yT -  Atrabcya-r B®LL?BVlULE indyjskie tafiee 
z żywymi wężami. — T ad eu sz Rnjkowsłrt, pieśniarz, pierwszorzędnych 
kabaretów „TTla** i „Mamusn1*. — H Pom ian oryginalna kabarecistka 
polska. — T h e  Mefocłrłtri złudzenie czy rzeczywistość,? — Hans W erner 
ulubiony humorysta z nowym repertuarem. N ow ość! P ep j P etro atrakcyjna 
subretka. — M. i H. SRernegg oryginalny duet i wiele innych pierwszo
rzędnych atrakcyi. — Ó dgodż. 12 KABARET przy wepółndzfale pierwszo- 
— — — — — rzędnych sił artystycznych. — —  — — — —
C eny tą ie jsc w raz z  podatkiem  gm in nym : Krzesło w  loży K. 4 40. K m sło  

na sall Ł  380. 2 ^0 , 158. Ktzeeło na, balkpw® Ł  2 - ,  1 - ,  -  60.
1 ge I 16 ge każdego mfwkfoa znthmaprogramu.

jajfcłać artyetyonno f 
kaimeuittrgt ; budowl. ,

m  r o m
u; przeciw cmentarza 
w Krakowie posiada | 
wielbi Wybórąrotowy 

i pomników z - piasków*, 
ra, granitu i marmuru,. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej-5 

scu i natprawiraryi. 
TtlcToa 1359.

t
1B,a
I
1

Meble
•w^r nóce, umywalnie, Inatza, duże -i małe. 
hlbdoteka, kredeesy, fotele, fortepiany .krótkie 
stoły, obrazy, szkfcs i t. p. NsjtapieJ sprze
daje Chiześcijański handel używanych me

bli lecz-dobrych.
K r a k ó w ,  u l i c a  G o ł ę b i a  L .  1 0
akUft _  B iw aki kuprze. 69 1*1

M r o W
o d  4 dp 6  procent od 200 k oron  w zw yi 
* .rSę,X.cielfcal lob h a  w 4 r o  koronowych 
ratach miesięcznych Ofcie wypłacalnym oś o- 
boea każdego staoa. Ptop n e ik  Bank I hirro 
riąM iw e, Budapeszt, V W , Rskoczi-at. 71. 
Obanleaia gratis i (ranko. 1  8

W i l i i  t l e l i p a l i i i
wfśrednim wieku, okwąlifikowana nauczy
cielka, w ladąjyia.Ję^hlim i połSkim, n'emiec- 
kim, nudąca, się. Sa gesflod in tw ie Oęmf* 
w«ap i na kijobł i ,  *e«okt| je mlejeea naa- 
egmieiki, zątaądczyil lok Jakiegokolwiek 
odpowiadniegp zajęcia, sa skrom n ra wy na. 
g r o dz so lam . -  ZgjkazejUa ftsd lit. S. P. d o  
AAminiętn c pt Gtozu Naroda. 67 Ot

CUKIERNIA
z roeznyzL ohr»*e»fcoron  708*# ł » «  konku
rencji w . wlekącym* mit Jole de spncdąąia.. 
IW żeń . wiadomość F a g lć łb  K raków  D fu j& SI.

Je s t do sprzedan i*
•HBł* całe B m dfenła i fermy de wyrębo 
dttMwek, posaJttl,betonów ltd Zgłoszenia 
przyjmuje sklep p. Grubnera Kęty. 8# 31

s działa kolomajno spożywczego znajdą 
atałe sajęoiajako kierpwnłoy przedsiębiorstw 
handlowych po większych mlaetaeh krajw 

na korzystnych w amokach.

• y m a g a n a  k a u c y a
w gotówce oćf Koron l  tCO.— dó 2500.—. 
Oferty tylko pisemne wraz z odpissml 
świadectw 1 fotografią do Zarządu głów- 
nege Towarzystwa Kółek rolniczych we 

Lwowie ul. Mickiewicza L. 26. 92 3

i w u w n a m a M z i a i a g

Młodzieniec

L O K A L

w śródmieściu
n a  w i ę k s z a  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w y d a w n i c z o

potrzehny od 1 kwietnia 1.913

annnasane dnie sal e
Zgłoszenia do Administracyi nGłosu Narodu^ pod^jLokal".

tteasiO'- 5

Gall. J: Kolendy na 4 głosy chór 
męsłp partytura i głosy K. 160 

liarastawskl J. Kolendy K. 2*40 
Bfdiilng W. Zbiójr kalend K. 3'—

lObwański i ,  Pastorałki K. 2‘40 
R&ezyń«kt B. Kolendy . , K. 1-50 
Nuty (nowy katalog opuścił prasę) 

Jastłk* ~  paltta

B i u r o  p o d r ó ż y  O ś u i e ć i mJW.!..! ■ 1 l 1""1
Polecamy gorąco wszystkiiw, którzy mąją zam^r jechać 
do Ha w y M  lub aby udali się z Rełpem. zau

faniem fflho wprost do

ffiira podróży Zofii SiesiadackioJ w Ożwitcimiu,
k t ó r e  n ie  m a  « g e n t ó w ,  w rl taasf*»łaoB y:.

Ostatnie Wydawnictwa 
Księgarni Powszechnej (Dyecaeyalnej) w Włocławku.

Abt 0. T. J. Droga krzyżowa, dla dusz Bogu poświęcanych. Str. ó4 , cena 
25 koron.

Bandurski;Wł. Biskup. Jadwiga Święta Królowa na Polskim Tronie. Opowieść 
dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop.

6r«|0rówłOŁ Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 290, c e n a  60 kop.
Krynicki Ks. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroezysłości całego 

roku. Str. 451, cena 1.60 kop.
Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czcicieli Nj Sakra

mentu. Str. 100, cena 50 kop.
Ostatdswicz P. ks. Gajewski, St. k8. Wierzącą niewiara. Dw 'e rozprawy o mo

dernizmie. Str. 40, cena 30 kop.
Zak J. St. ks. Życie katolickie w pouczających przykładach. Str. 3b8. Cena 

60 kop.
Zak J. St lis. P i ę k n e  p r z y k ł a d y  służące do wyjaśnienia czwartego 

przykazania Boskiego. 80 Str.. 20 kop,
Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Z jr& I a j I  t f i u r W i f t r t r i h i r r i

D r .  C H R A M C f t
W ZAtCOPfttłOfr

całyrrufc. Pmlea^csouiflJUa, 36(l.oa6b 
CJrz^dienie zakładu 1 łazienek-pierw8£onaędn« 
desj przystępne. OS 16 Ko», A*emłle .im ry ś  

ua pokój jedsnołfibow y i r i t n k u r i w

i in u i i iu

jesl zatiaz do wynajęoia, BKi- 
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki, & x

fflrnek
AB

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i  

Księgarnia

M rfr i k  iarskitl utKąti i g K p A  ktaeuf
pod ten t

? •: H  R z ą c s  i  C h f f l W i k f  w
w  K r a h c w m  u l i c a  s w .  G a r t r u c k r  k. 4.

.̂yruhl* pod łiosuośł komiayl PrzemysłówV Tour. JLokJUMUogo uxnk poloepa*
prze* toż Towarzystwo

W O B Y  M l t y U R A & i a E  S Z T U C Z N E
oApowladsJące iMadem ohemlozaym wodom: ■

' S l e s s M M e J *  YlcJiy, Namliurg, Kissłngis
vudnlsi .Sp*»y»ine le czsb m  Johy.Utouzą* hsw s»wuą^ o i » H» e .żsMalWę kmąJaę
dru tAO» wody mfatoriklne » pnepian prof. Ja.^onklejęo Syrzodt.A stfptk&w* 

w «rtok»oL t drogiiAcywclL — CennttJ u» indsw# im m :

•1 • ~ ■ j <- ^  ■ ..-W--’, V ■ ■■ ■ •> ••. •

G . k . G i W k m  W i i  | » ś « ł » o * j c h  w  Krakowi9,
L . ^  V 1912

z  r o z k ł a d u  j a z d y  w a ż n e g o  o d  f  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 2 -
P r z y j a z d  cU K r a k o w a .

bied
■*yc .  _ .
opjołuua, bł«g» litp#a*e 
mógłby shiżjć jako lektor,

wj-
loegu 

o w b y , k i r j j n  
do wyręczania

w g osp odan tp is , w różnych zprawuph* cb, 
w ogóle jak  sobie kto łyezy — o rrzyjęcie 
n  wynagrodzenia. Zgłoszenia do Adminlstr. 

Głosu Narodd,

Inżynier chory
aa grailleę, bez środków do życia, uprasza 
■a tej drodze o jakąkolwiek pom oc. Łaskawe 
datki pizyjm aje Admliitetrpeya Głrsuhłarośa

O d ja z d  z  K n  k a w a
12.01 w nocy, p, oseb. Nr. 47, do Nowego,

Sacya. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca,
Zwardonia. Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zkgóna, Sambora, Stryja,

1236 w nocy, p, oaob. Nr, 11 do Podwoł*- 
czysk. Połączenia: do No rego Sączą, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna,
Kopyczynieo, Grz> maJow*.

12150 w nocy, p. posp. Nr. ft do Wiednia,
Połączenia: do Opasy, Pragi, Karlsbadu.
W rocławia i Berlina.

314;w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec.
Połączenia: do Szczneina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja,
Husiatyna, Ifatkąn, .Tdśh BAfaueasto.

3 66 w nocy, p. posp. Nr, 10 do Wiednia.
Połączenió do  ̂Warszawy, Cieszyna, Wre. 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karłsbbda,
P rag i

4-20 rano P-oacb. Ni- 31 d« Oświęclinią Jirzea 
P odgófze-Ptw  tow. Połączenia: ao W ado- 
wioi prtez Spytkowice.'

5-30 rw ą  P- oseb. Nr, 20 de Wiednia-- Po- 
de WroeUr a  i BarU»a„przez

6-45 rano, p, posp. Nr, 3i do Podwołoczysk,
Stanisławowa, lekka Pbłąctenia: dó Bżczu- 
clna, Nowego Sąsss, Łryhłey, Stróż, Or
łowa, TKnobwega^ JasłiyJOyjaowa^Beśafa,
Sokola, Siapek., Ąawy Hnaklej, Saiąbora,
Brodów, Czórtkpwjb K^pw v O d e »y f

6-62 rano p. posp. Nr 2 do Wledńi4« Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc* Ofią/nj, Bąnła,
Ołomuńca, P rag i

7 60 r»no, p, osob, Nr. 16 ’d® Prdjroł^ -iyak.
Połączenia: do Szcznęina, Rózwadpwa, Nad- 
brzjzła, Bełżca, Sambora, Stryja, StanłsłA-

l j i  po p o i ,  p osob. Nr. 33 do Suchy, Ośafę. 
clmia przez Podgórze-Plaszów. Połąezasia: 
de W adówic i Bielska przez Kai wary e.

1'30, po. peł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poi., p. osob Nr. 6213 do Koćmy 

n ow a  i Mogiły.
157 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Betiine, O pary.
2P8 po p o i ,  p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

d o  ■ W rocławia, Berlina, Pragi.

meże zarobić każda osoba bez różnicy 
1  wyssania. >eez nieposzlakowanej przeszłości 
w każdej a ie jasow oćd  Galicji, Bukowiny, i 
Męska a u rtf, z wyjątkiem nąiaet Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. —  Zgłoszenia DomJTsn- 
4Joą-y, K rąków, Z iejpoa 19, Oddział U. p,

2'51 po poł., p.< posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szozucina, Now ego Sącza, Roz
wadowa. Jasła, JDynowa Sokala. Ghyrowa 
Sambora, Stryja.

3ń*L ps poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Poląęzania: do Szczucina* Stróż, Jasia, No
w ego1- S ącza ,

345  p o  poł., p, esob. Nr. 49 do Zakopanego 
54 8  po poł., p. osoh. Nr. 27 do Rzeszowa 

Połączenia: do  Stróż, Nowego Sączó, Jasła 
fisOO włsęzóc, p, osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6t4fc wieczór, p osob. Nr 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6$ 6, wieczór, p. miesz, Nr. 61V de Tarnowa 
7‘40 wiaęzór, p, mieś*. Nr. 463 do WieHczkl. 
,765 wieczór, p, osob. Nr. 46 do N owego Za-

w o * %  Bm 4ów . Kijewa* Odeesy.
81 5  rano, ,p. '  ‘ i Ńr, tkjłJ do Kocm yrzowa 

i Mogiły.
8‘35 rano, p, osob. Nr. 411 do Wieliczki.

ikSo; p. osob. Nr, 41 dó Now ego Za- 
ftg ó r fa *  Sambora, Stsyja przez Pbdjgórze- 

plnązów. Połączenia: do W adowic i Bielsk# 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 

<. Goijłc, Borysławia, Tnstaoowłe,
, ,  w o y s , Tarnopola, 

irano, p. oW bj. 
denpnrga,
Opawy, t  --------------------

10.46 rano, p . opob. Nr. 13 do P p iw ^ oczysg  
I zenia: dó N ow eg o  Sącza,

Ti - - -
Chi 

P otęp i
"•    w

.  , - , - iwaryę, Żywca, Gorlic,
Laboraz^. Przemyśla; Stanisławowa, Tam o 
pola.

8 B i ®,ieczór, p. osob.-Nr. 6filV doK  oomyrzowa. 
S-4S miergćr, p. posp .. Nr. 1 do Iokan, Bu 

kareśztu, KonatauW- i Połączenia: do Chy- 
rotra, Sambora, S ryją. Konstantynopola 
okrętem,

W 0 'Y żfczóe , p. osob. Nr. 17 do Podwołi : 
etjżk . Połaszenia: d o  Wiełicskl, Chyrowa, 
Sajnhora,, ^ y j a *  J asroso wa, D a  w y, RiufcUj. 
Fodhajęc, Slaaek, Brodów, Huslatyna. 
OżortkóWa, Kjopyczyniec, Grzyma'owa Kj-
jewa, Odessy,

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: dó Warszawy, Iwanogrodó, 
Petessbnrga, .W rocławia, Berlina, Opawy, 

i ; ftagj^. Karlsbadu
flt0 0  -śncTói. p. osob. Nr, 19 da Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Oby rewa, Sambora* Sfryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sanek, Sambora, Stojanowa 

1(5*84'wieczór, p. posp. Nr. 104-do Wiednia, 
11 OL wieczór, p. osob. Nr; 413 d o  Wiełioekl

£ = r ~

1^-40 w nocy, p. posp, Nr 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, ickan
Delctyna, Hueiatyra, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa.

3*C7 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Ooawy, Cie
szyna, Wrocławia i BerKna przez Trzebinię.

J ?-2 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwełoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałów#, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Pomtor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa. Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowego Sącza.

4 67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stolanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja,

V25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
>•55 ran o, p, posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
00 rano, p. o s o b . Nr. 48- z Nowego Zagórza 
przez Sucfcę, Połączenia z Gorlic, OrJowa, 
Zakopanego.

rano, p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola, przez Kocstanoyę, 
Bukaresztu, ZaleszozyT, Delatyna, Pedba- 
jeo, Now ego Zagórza, Chyrowa,

T20 rano, p. esob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-30 rano, p. osob. Nr- 412. z W ieliczki 

« . u „  Nr. 62 !2 z Kocmyrzowa
Mogiły.

7*r 5 rano, p, osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Pudgórze-Płas*óWi Połączenia: Y W s  dowio 
pr*ez Spytkowico.

3 18  rano, p. oaob. Nr. 118 z Tarnowa Połą
czenia: z N ow ego Sącza, Jasła,- Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. IS z Podwt,toczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy; Gzyn ułowa, Iw a- 
nia Pustego,lIuaiatyna,Q*ortkow a*Zba>aża, 
Brodów, ićk^łtf Stnnisławowa, Rąwy.r oskiej, 
Podhajce, Siane, Chyrowa, Nowego. Sącza. 
18 ran 9, p. osob. Nr. 4 i z Granicy. Połą- 
czenia z WarMawy-,

9:80 rano,, p - oaob. Nr- 13 z.-.Wiednia Połą
czenia: Zr Olomuóga, iG » a » y  Cieszyna, 
Bleiąka, W rocławia, Berlina, Gliwio, W ar- 
ezawy.

t l -20 rano, p. miesz. Nr.. 463 z Wieliczki.
Ui50r*no, p. osob, ^ - 39 zv Wiednia
12-58 ranOj.p, osob. Nr. 6014 z Kocmyrzowa

1 Mogiły
V I )  rano, p. oBob. Nr. 114  (w niedzielę, 

czwartki 1 święta) ^T arnow a Połączenia:
. z .Nowego Sącaz, Szczucina.
1*23 rano, p. osob. Nr. 4  ze. Lwowa. Połą

czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa( Só- 
kala, Dymowa, Jasła, RozwtdeirayNadbrze- 
zi^ N ow ego Sącz ',  Stróż, Jagła, Szozpeina,

2 05 rano, p. osob. Nr. 44 z Zakopanego 
Połączenia W adow ic i Bielska przez

Kalwaryę.
2-20 p o  p o ł, Nc. 6 p. posp ze Lwowa Połą 

ezenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, -Chyrowa, Sambora, Stryja

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z W iednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3'30 po p o i  p. osob. Nr, 414 z W iclięzk
4 45 po poł. p. osob. Nr. 42 od S try ja , Sam

bora, N owego Zagórza przea Sachą. Po- 
łąozenla: z Ławocznego, Borysławia, Tusta
nowić, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, B ilsk a , i W adowic przez Kai- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenbnrga).

5-50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z N owego Sącza, Stróż, Jaota, Szczucina.

615  wieczorem p. miesz. Nr. 464 z (Wieliczki.
S’2& wieczór, p oeeb. Nr. 16 z Podwołoczysa 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Br-odów, Ja
worowa. Ickan, Rawy rnskfńj, Stryja, Sam- 
liora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stroi,' Ja
sła, Szgzucina.

7-08. w ieczór- p. osob.' Nr. 6818z Kocmyrzowa-,
8-10 p. posp. Nr. I z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Prągi, Ołomuóoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina* Wrocławia, Bielska.

910 »wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy w odnej, W adowic.

9 2 4 'wieczór, p. posp. Nr. 4 zJPodwołoczysk, 
Połącze*ia:od Kijewa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potnior, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
ozypiec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Piidhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokalś, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nioy, N ow ego Sąoza', Szczucina.

9-3 5 'wieczór, p. osob. Nr. 19 z ■ Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10 45 wieczór, p. ogob. Nr;\24- z (Rzeszowa- 
Połączenia: o d  Jasła, Rozwadowa* Orłowa* 
Krynicy, Nowego Saczn, Stróż,. Nowegc 
Zagórza, Szozncina, Wieliczki.

11-55 wieczór, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza przez Suohę. “ ołącsemia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bieleka,. 
i W adowic przez Kalwaryę.

1138 w nocy, p. posp. Nr. 9 Zł ^ i e  dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi* Op awy 
W rocławia i <BÓritna- przez Trzebinię, Mo 
skw-y, PeteBpbarg*ć Warszawy.

Wina Lissa, Dalmatyóskie 'czarne, tworząca 
krew, białe i Opollo czerwone* włnm z wła
snych winnic, po  62,56,62 etc. hal. za 1  litr; 
jaaoież i inne gwarantowane naturalne sto
łowe i deserowe wina, ,I,rtvpfw konina, 
wódki, likiery etc. wysyła się u beczkach po 
56 litrów wzwyż i W fskszganclr ^«r>3p6, 18, 
24 flasze! oryginalnych, tran k o durorzec 

Lubiana z e  pobramieaa,
Comlfcl utrmi l eoła złt 

Próbki kolekcyl win (5 kg,) fraoko za 
j i o b r u i e i i i  K  4i— .
rząw wino „Kuó“

Czarne* f k - iw  iw o -
d k  n U d e Y -e w g y o t

1 re k w iw a łM c e n tó w , 4 f la t t k l  (5 k g ,) 
fra n k o  z a  nobranlem  IC ^ S Ł

Adres:

B r .  N o v a k o v ł ć
właściciel winnic I hurtowny skład win

L u b ia n a , (U a U w L h ) (K ra in a ),
1470 0

Księgarnia Polska
i skład nut

w  K r a k o w ie , ,u l  F l o r i a ń s k a  35 ,
p o le c a :

H ł  m  T i 50 najmułneńszyct, kwłęi na 4 
gUsy- męska c. P*rtyt«?t-» ; gioey KT 6^ - . 

G losy pojedz a 8ft łml. 
fla ll J. Kolędy na 4 y głosy . . K. 
OcłunańSkł S t  Pastorałki,- czy!' abłór-kolęd

lo d o w y s h ...............................................ffi, 8*lo
R ich ling W . Zbiór-kełęd  os fortepian v d o

śpiewu (29 k o lę d ) ..............................K. 3 —
R icbH aąiW . ż b ió r ; n a jsiffw ateyeh ' kolęd 

tudzież pieśni adwentowych postnych I
wtelkfciioonych-...........................   K..Ł4C

S enow skł P. „5?Wór ł^ołęd* 'na cytrę ;K  1*60 
S ieros ław sk i J: Zbiór kołęd dóń^iewn 1 na

fortepian  ..................................K 1 9*40
S w a yń sk ’ St. .PńZtorałM" na organy, ldb

Ł imo i i u m .............................  . . K. 4r—
Żakow ski M. Najpiękniejsze .-kolędy pprskie

n a-fóptłp iin   ................. R ’ 3 ‘—
0 * 0  W . Kolędy n a -4 głosy męskie. Party

tura K. 2-40, głosy po 50 hat.

J s s e t t a  w  w ł t M e ł f l  w y b t r z y .
Na prowincyę wysyła odwrotnie.

2MWY  W f6 * ■!c
dl a Kościołów, ratuszów, zam iów , koszar, 
fabryk eto. wykonuje, oraz reperacy e zega - 

rów wietewyeh- jwryhnuie 
R yszard .L inb iag , aapnystężony n eem aM - 
wca c, k. Sądu w  Wiednia W ieder 1ĄŁ10. 
Bp. atagerstrssse 66. Parafiom, kośóielaynt 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne.

Proste szkice i wymiary pożądane.
1606 10  3

■

L L  =  P t M f o a a ł  Jó z e fy  Rtrgoszowej =  
• *  K r a k ó w ,  G r a n f c z n w  1 4 ,  i ,  p .

ptKa pktji z uUm słusitulMiśla me|»zńiyeii
Pityjauj* .«t0loM«IW)m I wyleją na iądMie.obińily do dorwi. |

i a w i P n n n w i E ! ?■ |  _

iSsa?* ŁT S 7 ^ .|B B ta  odmładz^sese “
nym |oJti»iii przeciw ^wiśmg, nadając włoaomplerwotną świeżość i kolon) blond, bron. czarny, 
. - a l n y ' T  C*°*  * JT Zamówienia nsk-toczmauSiz, odwyotna nn«t*___

A f»tafc« fio d O r łe m  Ł  J . KIIŁICKIEGCL Y

NAkżądeD Spółki komnodytowej w/nócicieli ,Qłosu Nazodw". Wydawca t odpowitdaialrry redaktor Jan Matyaeik. Drukarnia , Głosu Narodu* w Krakowie, ci. św. Tomaaia L. 36. pc


